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Odpowiedź Rosyi sowieckiej na pierwszą 
notę Lloyda Georgea i apel Anglii do rzą- 
du polskiego, by wobec odmownej odpowie- 
dzi bolszewickiej rozpoczął rokowania po- 
kojowe wprost z sowietami i wystąpił na- 
tychmiast z odpowiednią propozycyą rozej- 
mową, postawiły Polskę przed nową sytua- 
cyą, której następstwem było wysłanie do 
Moskwy noty z propozycyą „natychmiasto- 
wego zawieszenia broni į otwarcia rokowań 
pokojowych”. 

Skończył się więc okres angielskiej me- 
dyacyi pokojowej i o ile odpowiedź rządu 
sowietów zgodną będzie z tem, co zawiera 
jedenastostronnicowa nota do Lloyda Geor- 
Bea, t. j. że jeśli Polska zwróci się do niej 
e pokój, wówczas „Rosya nie odmówi i w 
jak jprzyjacuiejszym duchu rozpatrzy 
propozycye Polski zawarcia rozejmu“, w ta- 
Lim razie pray: jmniej pod względem for- 
mainy:: kwestya zlikwidowania wojny bol- 
82>wicko-polskicj i związanych z nią pro- 
Liemów zależeć będzie tylko od państw bez- 
Pcie lo w tej wojnie interesowanych. 

OQvzywiście do chwili tej, w którejby przy 
zielonym stoliku zasiedli reprczentanci olu 
Stron, joszcze daleko. Wszak należy pamię- 
ta”, iż rząd sowiotów, gdy z jednej strony 
©świnĄcza, *: propozyeyi polskiej „nie ©ć- 
mówi“, to z drugiej powiada tylko o „roz- 
patrzeniu propozycyi polskich zawaicia To- 
zejmu*, A wiadomo, że „rozpatrywanie 
thoćby „w duchu najprzyjaźniejszym”, mo- 
że kryć w sobie wszystko: tak istotny ro 
acin i preliminarya pokojowe, jak i dalszą 
wojnę. 

Powracając do wymiany net między An- 
glią a sowietami, stwierdzić należy, iż ró- 
wnież pod względem dyplomatycznym oka: 
zaii sią bolszewicy mistrzami niełada. Ustęp, 
w którym oświxdczają, iż gotowi są przy- 
znąć Polsce granice bardziej korzystne, niż 
te, które przy -zała jej Rada Najwyższa w 
grudniu 1919 r. i te, które dają się wysnuć 
z noty angielskiej, mus'ano czytać w Foreign 
Oifice z niemałem zakłopotaniem. Szko- 
da, że nasze ministerstwo spraw zagranicz- 
nych ograniczyło się do ogłoszenia jedynie 
s eszczenia noty bolszewickiej, tak iż nie 
vimy, jrx daleko sięgają różnice w za- 
Datrywanizch na „prawowitość* naszych 
tnie wschodnich między naszymi spizy- 
1. *rzeńcami zachodnimi i nieprzyja. iółmi. 
Wnoszq> z rozmaitych uprzednich  półofi- 
cys'nych enuncyacyi bolszowickich, głó- 
wnym przedmiotem tych różnie jast Wscho- 
dnia Małopolska, na którą bolszewicy, 
z uwagi na kwestyę ukraińską, „oyt wiel- 


` kiego apetytu nie okazywali i nie okseują. 


C cywiicię należy przytem pamiętać, że 
obietnice bolszewickie dotyczyć mogą jedy- 
nie obszarów, którrch w rękach jeszcze nie 
mają i, da Bóg, nie będą mieli. Z obszarów 
Przez siebie opanowanych podarowali już 
Litwie Wileńskie i Grodzieńskie, a więc zie- 
mie, do których prawa nasze są stokroć sil- 
niejsze, niż litewskie. Więc bolszewicką 
szczodrość z cudzej kieszeni, jakkolwiex 


» niejednym momencie może być nam po- 
yi D . OAK ; 
„| Oceng, należy oceniać z jej swoistego pun 


ktu widzenia, 
cą zp ownieliśmy, iż odpowiedź bolszewi- 
a + notę Lloyda Georgea i nota Polski 
ządu sowietów stwarzą nową sytudcyę 


nietylko dla Polski. Lloyd George doma- 
gal się od Rosyi bolszewickiej: 1) wstnzy- 
mania kroków wojennyśfk; 2) oddania spra- 
wy zawarcia pokoju, a tem samem również 
ustalenia wschodnich granie Polski konie- 
remuyi, złożonej z Polski, Litwy, Łotwy 
i Finlandyi, któraby się zebrała ad hoc w 
Londynie pod kierownictwem delegacyi po- 
kojor:ej ententy. Nota nie została popartą 
żadnem ultimatum w zrozumieniu prawa 
narodów. Zaznaczała jedynie, iż na wypa- 
dek, gdyby bolszewicy przenieśli wojnę nu 
terytoryum, które ententa za polskie pod 
względem etnograficznym uważa, wówczas 
„W. Brytania i jej alianci będą się czuli 
m'awoleni do wspierania narodu polskiego 
wszelkimi środkami,  jakjemi rozporzą- 
dzaja”. 

Obie powyższe p:opozycye Moskwa od- 
rzuciła. Odmówiła ewentualnej konferencyi 
londyńskiej -prawa do rozwiązywania sporu 
polsko-bolszewiekiego, co się zaś tyczy za- 
wieszenia broni, wskazała drogą do bezpo- 
średnich rokowań między Polską a Rosyą. 
Prżestiogę Anglii co do kroków zbrojnych 
koalicyi na wypadek naruszenia przez czer- 
wone wojsku polskich obszarów etnografi- 
cznych pozostawił rząd sowietów bez odpo- 
wiedzi. 

Z tej sytuawyi znalazł dumny Albion wyj- 
ście tylko jedno. Poradził Polsce, by isto- 
tnie kwestyę rokowań © rozejm ujęła 
w swoje ręce, zaś wobec Moskwy z odrzu- 
conego projektu konferencyi w Londynie 
uczynił niewinną, niewiążącą propozycyę, 
podyktowaną jedynie względami prakty- 
czności. Podtrzymał jednak z całym nari- 
skiem zapowiedź przyjścia Polsce z wszel- 
ką pomocą, o ileby rząd moskiewski odrzu- 


cił propozycyę rozejmu i posuwał się w etno | 


graficzne obszary polskie i w tym kierunku 
uczynił pierwszy realny krok, a miunowi- 
cie wstrzymał przyjazd Krasina i Kamie- 
niowa aż do chwili, gdy zawieszenie broni 
stanie się faktem dokonanym. Oczywiście 
cem samem pertraktacye o nawiązanie sto- 
sunków handlowych uległy zawieszeniu. 

Stanowisko Anglii, będącej w tym wy- 
padku wyrazem całej koalicyi, zapowiedź 
udzielenia Polsce realnej pomocy jest bez- 
sprzecznie silnem poparciem polskiej noty 
tozejmowej. Eolszewicy, którzy dzięki miti 
tarnym i dyplomatycznym błędom Polski 
uzyskali nad nami wielką przewagę, muszą 
się liczyć z tem, by przewagi tej odrazu 
pie utracili, Muszą zwłaszczą brać pod uwa- 
gę moment, że również odwrót armii pol- 
skiej znajdzie swój kres i szczęście wojen- 
ne może się odwrócić, zwłaszcza, gdy armia 
polska pocznie odczuwać, że w swych śmier- 
telnych zapasach nio jest osamotniona. 

Jednak rozejm jest dopiero wstępnym 
warunkiem sprowadzenia rzeczywistego po- 
koju między Polską a jej sąsiadem wseho- 
dnim. Osią tego pokoju będą konkretne wa- 
runki pokojowe, I w tej dziedzinie jesteśmy 
ciemni. Jak się zachowają sojusznicy wobec 
warunków sowieckich? Czy przyjdą nam 
z pomocą, gdy warunki tę będą dla nas 
krzywdzące? Jak postąpią, jeśli ustępstwa 
moskiewskie będą sięgały dalej, niż zamy- 
sły dyplomatów londyńskich? Oto splot za- 
gadnień, na które dziś jeszcze odporiedzi 
niema. 


Tak zwana „kwesty biatoruska”, 


Warszawa, 22 lipea. 
spondencyi przedstawi- 
śLor M +, torytorymny i językowy dla 
En y bialoruskiej, Teraz przyjrzyjmy. się, kto 
laki sposób ją prowadzi ` 
kia ya , wspomnianej wyżej zasady poezu- 
Rea, Ei: iatorusinem“ znaleźli się odrazu lu- 
Kabi: Fat musieli się na gwałt uczyć do- 
aes E CENANY, aby mogli z jakiem ta- 
+4 m A ia odgrywać rolę działaczy na | 
RO żę między nimi i istotni Białoru- | 
e AC synowie ludu białoruskiego, któ- 
: Swoich wynieśli język i pragnęli go | 


W poprzedniej 
liśwy podkład ee 


utrzymąć na tych wyżynach kultury, na ja- 
kie sami się wznieśli. Takich jednak istotnych 
Białorusinów było i jest do dziś dnia tak bar- 
dzo mało, że ich mię widać nawet» a nazwi- 
ska ich. jedne i te same spotyka się wszędzie, 
na każdem polu,-w. każdej kombinącyi i są 
wystawiane jak gdyby szyld jakiś, nadający 
istotną cechę prawdy całej tej maskaradowej 
akcyi. 

Obok nich działają najautentyczniejsi Pola- 
cy, którym zdaje się, że są Białorusinami. 
Działają Rosyanie najbardziej reakcyjnej mar- 
ki. Dopomagają im żydzi, zawsze i wszędzie 
gotowi z pomocą, o ile chodzi o jakąkolwiek 
antypolską akcyę. 


Na całym chstarzę Państwa polsk | 
z przezyłką peaztową 


Marek 48 


Redakcya (tel, Wr 189) i Administracya (tel, Br 3344): Kraków, uł. św. Krzyża 11. — Drukarnia ul. św. Tomasza 35. (tl, HM 3344). 
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Że tak jest, — że powyższe twierdzenie nie 
wypływa z żadnej „szowinistycznej, imperyali- 
stycznej”, czy jakiejkołwiak innej tym podob- 
nej kuźni, przekonywa nas niezbicie fakt po- 
wstania przed kilku tygodniami pisma rosyj- 
skiego w Mińsku Wojewódzkim, p. t. „Utro 
Białarusji", gdzie na liście współpracowników 
znalazły się nazwiska Polaków, Rosyzn, Bia- 
łorusinów, żydów, — ale, naturalnie tylkc 
skrajnie lewicowych poglądów, włącznie do 
bolszonizmu. 

Charakterystycznym wysoce był szczegół, że 
ci pseudo-Białorusini mińscy na ten raz ze- 
rwali z zabawą w język białoruski i uznali, 
że daleko bardziej ceelowem „będzie przemówić 
do społeczeństwa w języku rosyjskim. 

W tym samym też języku prowadzili oni swo- 
je szkoły. Te szkoły, na które subwencye i to 
ogromne dawał skarb polski, nie bacząc, że za 
jego pieniądze odbywa się formalna orgia anty- 
państwowej, antyspołecznej, antypolskiej agi- 
tacyi w owych rzekomo białoruskich, a w grun- 
cio rzeczy najczyściej rosyjskich szkołach. 

I akcyę tę smutnej pamięci Zarząd Ziem 
wschodnich tolerował z całą świadomością, — 
agitatorów . antypolskich opłacał jako nauczy- 
cieli białoruskich; na wszelkie oficyżlne i nie- 
oficyalne raporty zatykał uszy i oczy, poufnie 
zaś dawano do zrozumienia, że z Riałorusina- 
mi stanęła ugoda w Warszawie, że sformowa- 
ła się pewna grupa działaczy białoruskich, któ- 
rzy pod pewnemi (bliżej nieokreślonemi) wa- 
runkami gotowi są iść z Polską ręka w rę- 
kę, że zresztą wskazówki z góry, ów nieśmior- 
telny „Wink von Oben* wyraźnie nakazują 
akcyę Białoruską brać na seryo, — z działa- 
czami liczyć się poważnie. - 

A akcya ta grupowała około siebie coraz 
więcej ludzi niezadowolonych z rządów pol- 
skich. 

Charakterystycznym jest szczegół, że przy 
spisio ludności cało masy najwyraźniejszych 
Moskali podawało się jako Białorusini. Rubry- 
ka ta stała się jak gdyby kategoryą opozy- 
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zyskanie noludniowych fortów Grodna. 


Warszawa. P. A. T. Komunikat sztabu ge- |szewiekie biją się z dużą zaciętością. Na Iiniń 


nerainego wojsk polskich z dnia 23 lipca: 

Po ciężkich walkach oddziały pułkownika 
Puczyńskiego opanowały forty Grodna, poło- 
żone na pciudniowym brzegu Niemna. W wal- 
ce tej odznaczył się szwadron jazdy ocho- 
tniezej pod wodzą majora Dąbrowskiego. 
Bolszewicy, cofając się do miasta, pozostawili 
w naszych rękach dwa ciężkie działa i kilku- 
dziesięciu jeńców, Ponadto odbito dwa nasze 
pociągi ewakuacyjne. Oddziały przeciwnika, 
które usiłowały sforsować Niemen pod Dub 
ną (20 km. na południe od Rosi) zostały od- 
parte ogniem karabinów maszynowych. Silny 
atak bolszewicki, przeprowadzony dwoma puł- 
kami piechoty, posiłkowanej przez artyleryę 
i kawałeryę, został w rejonie Mostów odparty 
przez nasze oddziały, przyczem nieprzyjaciel 
poniósł bardzo ciężkie straty. Wzdłuż całego 
odcinka na rzece Niemen ożywiona wymia- 
na ognia, przyczem bolszewicy ostrzeliwują do- 
jazdy do rzeki z dział dalekonośnych. 

Przeciwnik, któremu znacznemi siłami udała 
przeprawić się przez Szczarą w rejonie Sło 
nima, kontynurje swój atak w kiermku 
Rożany. Przednie jego straże osiągnęły tę 
miejscowość. Obecnie wre tam zacięta wal- 
ka. Kontratakujące oddziały jednej z naszych 
dywizvi poznańskich zdobyły w tych walkach 
jedno działo, kilka karabinów maszynowych 
i wzięły jeńców. Na linii Kanału Ogiń- 
skieg.o działalność wywiadowcza. 

Na południe od Prypeci w. rejonie Rze- 
czycy i Multy kontrakcya naszych od- 
działów rozwija się pomyślnie. Nieprzyjaciel 
został wyparty z Rzeczycy i Kuchackiej Woli, 
Jeziercy i Rudki, Wałeztce tu oddziały bol- 


cyonistów, jakby czemś przejściowem, z czego. | 


w miarę powodzenia tej lub innej strony, bę- 
dzie najłatwiej skierować się po linii najdo- 
godniejszej dla dalszej. karvery. 

Wybitną cechą owej pseudo-białoruskiej ak- 
cyi był jej radykalizm. I dzięki temu zapewne 
niefortunny b. Kumisaryat Generalny wilcń- 
ski otaczał specyalnemi względami tych ka- 
ryerowiczów, narwańców, a w najlepszym ra- 
zie oportunistów, którzy pod nowo sfabryko- 
wanc barwy białoruskie i pod nowo wymyślo- 
nym herbem białoruskim się zgrupowali. 

Tolerowanie podobnych antypciskich obja- 
wów przez zarząd, któremu nie wolno było być 
innym. jak tylko polskim; podobne dyrckty- 
wy z Warszawy, która brała, czy też udawa- 
ła, że bierze na seryo całą tę ultraradykalną. 
wyzwoloną akcyę pseudo-białoruską, były je- 
dnym z najważniejszych czynników dezerga- 
nizacyi, wykazywały bowiem zupełną słabość 
rządu, rachująceog sią z wolą, ambicyami 
i dążeniami kiku jednostek, uzurpujących so- 
bie przedstawicielstwo ludu, który o niczem 
nie wie, który ich do tego w najmniejszej 
mierze nie upoważnił. 

I Warszawa i Komisaryat Generalny wic- 
dzieli, a w każdym rszie powinni byłi wiedzieć. 
że nie z właściwymi Bia!torusinami potrak- 
tuj}, lecz tylko z kłiką nieodpowiedzialnych, 
samozwańczych jednostek. Wiedzieli, lub po- 
winni byli wiedzieć, że cala ta akcya nie jest 
żadnem naturalnem dażeniem ludu do jakiejć 
emancypacyi z pod nieistniejącego przymusu. 
a tylko najbardziej typowem mąceniem wo- 
dy, stawianiem jeszcze jednej, nowej trndno- 
ści na drodze do odbudowy państwa polskiego. 

Tolerowano oszustwa w szkołach, pozwala- 
no na operetkowe tworzenia wojska białoru- 
skiego, gdzie byli sami tylko oficerowie bez 
żołnierzy. pozwalano na tak zwaną akcyę „kul 
turalno-oświatową'”, pod którą ukrywała się na 
szeroką skalę prowadzona agitacya bolszewi- 
cka i wogóle antypolska, socyal-rexolueyj- 
na, ete. 

Owoce tego systemu dziś spożywa we wsty- 
dzie i hańbie całe społeczeństwo. 

Cała Polska płaci za lewicowe eksperymen- 
ty panów  Osmołowskich. Iwaszkiewiezów, 
Klottów, Downarowiczów i innych kierowni- 
ków Zarządu cywilnego na kresach wscho- 
dnich. J. D. 


POŻYCZKA 
ODRODZENIA 


jest najpewniejszą 


w 


lokatą kapitalu. 


16 dywizyi w pomoc Polsce. 

Warszawa. (Telefonem). Według doniesienia 
paryskiego „Temnps'a Rada najwyższa postano 
wiła zmoniiizować 16 dGywizyi, potrzedizych dla 
niesienia pomocy Polsce. 


Powołanie armii terytoryaltej. 


Warszawa. (Telefonem). Paryski „Matin“ do- 
nogi, iż angielskie ministerstwo wojny zerządzi- 


Styru, poniżej tego rejonu nieprzyjaciel po+ 
nióstszy bardzo ciężkie straty w swoich kil- 
kudniowych atakach zachowmje się pasywnie. 
Oddziały nasze prowadzą encrgiczną lokalną: 
kontrakcyę wypadową. 

W rejcpie Dubna wałka z kawaleryą Budien- 
nego przybiera dla nas pomyślny obrót. Qd- 
działy gen. Krajewskiego i gen. Szymańskiego 
wyparły nieprzyjaciela z Chotymia, Kozinu 
i Rudni. Dnia 22 b. m. po południu nieprzy- 
jaciel zaatakował trzema pułkami piechoty: 
i znaczną ilościa jazdy i artyleryi oddziały, 
XII. dywizyi piechcty między Wołoczyskami 
a Wołczkowcem. Początkowo oddziały nasza 
opuściły zajmowane pozycye, następne jednak- 
że przeszły do zdecydowanej kontrakcyj, nia 
bacząc na huraganowy ogicń artyleryi i nadca 
szłych pociągów pancernych. Wyparto nie- 
przyjacieła za Zbrucz i przywrócono poprzed- 
nią sytuacyę. Podkreślić należy brawurową 
akcyę artyleryi, która wjcżdżała między wła- 
sue tyraliery i kartoczami ostrzeliwała na bli- 
ski dystans kolumny nieprzyjaciela. Jednocze- 
Stio oddziały VI. armii odparły gwałtowne atia- 
ki przeciwnika na Husiatyn, nie przepuszcza- 
ląc go na zachodni brzeg Zbrucza. W walkach 
tych, trwających kiłka' godzin, obie strony po- 
niosły ciężkie straty, , 
— Kuliński, generał podpor. 


Sytuacya się poprawia, 


Warszawa. (Telefonem). Jak nam w osta- 
tniej chwili donoszą, sytuacya na froncie jest 
naogół bardzo pomyś!na. Pinia Szezary i Siy- 
ru jest zupełnie od nieprzyja» 
cisla, 


OCZYSZO7 A, 


dc koalicyi. 


ło bezzwłocznie powoianie I. i H. 
ryalnej. 


Marsz. Foch dla Polski. 


Warszawa. (Telefonem). Według doniesienia 
z Paryża, marszałek Foch otrzymał polecenie 
Rady Najwyższej, aby poczynił wszelkie z 
dzenia dla poparcia Polski, w myśl postanowień 
sa wersałskiczo. 


armii teryta 


Nowy gabinet koalicyjny 


Warszawa. (Teleforcm). 


Przez cały dzień |wiedliwości mężowi zaufania 


Chrześcijańskiej 


dzisiejszy trwały narady w sprawie gabinetu |Demokracyi panu Noewodworskiemu. 


koalicyjnego, które ostatecznie kolo godz. 8 


Ostateczna lista gabinetu, z którą pos. Wi. 


ji pół wieczór zakończyły się pomyślnie w usta- |t08 ndał się do Eelwedoru, przedstawia się jak 


leniu listy gabinetu, z którą pos. Witos udał 
się do Belwederu. Pos. Witos przybył rano do 
Warszawy, jednakże w pierwszej chwili odmó- 
wit objęcia stanowiska prezydenta gabi- 
notu, tłómacząe, iż nie uważa się za poweła- 
nczo do przyjmowania na siebie tak odpowie- 
dzialnego stanowiska i proponował, ażeby pre- 
zydenturę objął ktoś z inżeligencyi.  Ostate- 
cznie jednakże pod naciskiem swojego klubu 
zgodził się na objęcie prezydentury w gabine- 
cie, przytem jednak ludowcy wysunęli żąda- 
inie, ażeby oprócz prezydentury gabinetu klub 
Fiastowców otrzymał także tekę ministerstwa 
oświaty dła posła Rataja, tekę sprawiedliwo- 
ści dla p. Kiernika, oraz podsekretaryt stanu 
ministerstwa spraw zagranicznych dla posła 
Daąbskiege. Obrady pos. Witosa z przedstawi- 
cielami klubów toczyły się po południu, a na- 
stępnie pod wieczór poseł Witos rozpoczął 
pertraktacye z przyszłymi członkami swego ga 
binetu. 

W godzinach wieczornych ze strony Związ- 
ku Ludowo-Naredowego wysunięto żądanie 
taki skubu dla posia Głąlitskiego. ŻąJanie 
to motywowano w ten sposóh, iż preźesurę 
gabinetu. wieeprezesurę gabinetu, tekę skarbu 
i tekę min. spraw woawnętrznych uznano za te- 
ki polityczne, dlaiego też Związek Ludowo- 
Narodowy nie może zgodzić się na obsadzenie 
teki skarbu osobistością nie będzeą przewódcą 
klubu, aibewiem pos, Gr:bski oficyalnie do na- 
rodowej dentvkracvi nie należy. Wszystkie in- 
no stronnictwa 
dania Związku Ludowo-Narodowes 


ły na duże tru.lności. Ostatecznie jednak zo- 
staly przyjęte. Dalsze trudności sprawiło obsa- 
dzenie test min, edeTy I spraw icaliragi, do 


©słatecz- 


l- ? 1 : 
Erórech Uw rzy czad e 


niang Tatu igne 
oświaty oddano posłowi Raiajowi, zaś spra- 


wns yo 


IEE MEOD, iż CA 


nastąpuje: 

Prczes gabinetu: pos, Wincenty Witos, wice- 
prezes boz teki pos. Ignacy Daszyński, min. 
spraw zagranicznych ks. Sapieha, min, Spraw, 
wewn. pos. Skulski, min. skarbu pos. G'ąviń- 
ski, min. kolei inż. Bartel, min. arowizacyi 
Śliwiński, min. pracy Pepłowski, min. robót 
publicznych Narutowicz, min. przemysłu i han- 
du Curzanowski, min. rolnictwa pos. Pasia- 
towski, min. sprawiodliwości Nowodworgki, 
min. oświaty pos. Retaj, min. dla b. dzielniey 
pruskiej Kucharski, kierownictwo ministerstwa 
zdrowia; Chodźko, a do teki min. zdrowia 
upatrzonym jest Dr. Bernadzikowski, kiero- 
wnik min. sztuki Heurich, min. wojny Leśniew- 
ski, min. poczt i telegraf. nie zostało obsa- 
uzone, ponieważ dyrektor poczty i telegratów 
w Krakowie p. Jakesch, któremu tę tekę ofia- 
rc-'ano, w ostatniej chwili odmówił jej pray- 
ięcia, 


Woyólia deniararya wszystkich stronnictw, 


Warszawa. (Telefonem), Na sobotuiem po- 
siedzeniu Scjmu, które na godz. 3 po połu- 
dniu zwołano — nowy gabinet odczyta de- 
klaracyę, pceezem stronnictwa złożą oświad- 
czenie nad dckiaricyą rządu. Nie będzie dy- 
skusyi, lecz z0siunie zaproponowana wspólna 
dekiarzcya, uchwuicua przez podkomisyę, wys 
łonicną przez komisyę wojskową i spraw za- 
granicznych. Deklaracya będzie zawierać vo- 


wysuwają swoich leaderów. Żą- |tum zauiania da nowego rządu, oraz zape- 
go napotka- |wnicenie poparcia dia niego, nadto żądanie obro- 


ny zagrożónych granie, w dążeniu do zawarcia 
sprzwiadł „czo pokoju. WW deklarącyi będzie 
podkrustonem, że Polska wwa w sojuszu z pań- 
A tztłoalejeai 

Jadnoinj siue pizyjęcię tego wniosku jest za- 
pawnione, 3 


. 


Ustawa raina. 


E AM. Parcelecya. 

Am. 23. Okręgowe uszędy ziemskie wygotu- 
ią pian parceiacy jny położonych w len okręgach 
a w rozporządzeniu Głównego urzędu ziemskie 
go będących i na parcekicyę pezeznaczuwych 
obszarów, przy uwzględnienia wskazanych ro- 
tót melioracyjnych, oraz przeprowadzeniu 

_ szczegółowej kłasyfkacyi gruntów. 

Wypracowanie planu, parcelacyjnego może 
Okresowy urząd ziemski zlecić powiatowemu 
kemisarzowi ziemskłemu. Przed wypracowa- 
niem planu tego musi Okręgowy urząd z'emski 


wzelednie powiatowy komisarz ziemski, wysłur- | 


chać opinii powiatowej komisyi ziemskiej. 
Plan parcełacyjny ma Myć zatwierdzony 

przez prezesa Okręgowego urzędu ziemskiego. 
Art. 24. W planie parcelacyjnym uwzgiędnio- 


„Gros NARUBU* g Guia 25 Lipea 1920 roki. 


sam mn A AA ETZ 


fmicrzy, którzy pozbawieni są widoków na od- szeregi Armii Ochotniczej. Jeszcze możemy ura 
iniatra nabycie tworzonych w myśl tej ustawy tować nasze stanowisko „państwowe, naszą Z 
"gospodarstw rolnych .a którzy walcząc w sze- takim trudem i poświęceniem wywalczoną wol- 
trcgach armii polskiej szczególnie się odznaczy= |ność i niepodleglość. Ale to już ostatni sygmał. 
IW. Państwo udzieli im też takiego i długoter- | Ostatni czas. 3 

iminowcgo kredytu na zagospodarowanie się. | Kto nie czuje dzisiaj moralnego nakazu obro- 
Podstawę tezo funduszu stanowić ma odpo-|ny Ojczyzny, kto pozostaje głuchy i obojętny 
(,wiednia część różnicy między ceną wykupu |na wezwanie Naczelnika Państwa, Kto pod ja- 
majątków ziemskich, a ceną sprzedaży gryn- | kimkolwiek pretekstem uchyla się od dania po 
'tów nabywcom-pateclantom. mocy w największem niebezpiaczeństwie znaj- 


| Mianowicie potrąci Państwo na cel powyż- |dującej się Rzeczypospolitej, kto pragnie zwa- 


dd całości sumy, przypadającej do wypłaty | sam czerpie zyski z kultury i cywilizacyi społe- 
jwlaścicielowi po potrąceniu cbciażających hi- | czeństwa, ten może być jedynie człowiekiem 
ipoteke do d. 15 lipca 1920 r. lub po dniu tym|wyzutym z najświętszych uczuć. 

‘wskutek prawnego przymusu przyjętych dłu- 
gów, wzglednie zobowiązań, a wynoszącej: 

| a) ponad 500.000 marek 5% 


Ojczyźnie znajdzie się praca i zajęcie, odpowia- 
dające jego fizycznym zdolnościom i jego kwa 


ne, pse giy Folgi; aens 3 poa porecla b) „  1,000:000 » g740% lifikacyom. Zwracam się przeto do wszystkich, 
cyi i utrzymanie przez państwo zabyt Prs i e) „ 2.000.000 „ 15% którzy czują i myślą po polsku. Chwiła jest pe- 
storycznych, sę rk A yea Owi dd) „  3000%000  „ t20% ważna, położenie jest niezmiernie ciężkie, mu- 
Prawdy, BE” Ad Ed 5.8 Sae | + A 4 e) „ 4000.000 p v W simy się zdobyć na największy wspólny wysi- 
veralne. gruntów niezbędnych na przeprowadze- | o > 5,000.000 " 20% tek, wspólną pracą i wspólną ofiarę, Musimy 


mie kamssacvi i regulacyi serwitutów. zachowa | 
nic i maieżyte zużytkowanie cennych budowli 
i urządzeń, podział zabudowań folwarcznych, 
ptzepiuwadacnie dróg dojazdowych i polnych, ! 


Rozsbrzyganie zaś o tem, którym z kandyda: | czynem odpowiedzieć na wezwanie Rady Obro- 
„łów dobrodziejstwo to ma być przyznane, bę-|ży Państwa i na rozkaz Rzeczypospolitej. Ura- 
dzie zadaniem komisyi, powołać się mającej |tujemy Państwo, ałe hasło Naczelnego Wodza 
,przez prezesa Głównego urzędu ziemskiego, w | musi znaleść odzew we wszystkieh poiskich 


kumasncyi gruntów, sprostowanie granie, po- 
dzialu i regwacyi wspólnot, projekt zabudowa- 
nia nowej osady, względnie wsi (plan regula- 
erja), zapewnienia zaopatrzenia tychże w wb- 
dę. wreszele zapobieżenie zbytniej odległości 
giuatów od zagrody nabywcy-osadnika. 

Art. 25. Qkregowy urząd ziemski ustali po 
porozumieniu się z ministerstwem rolnictwa i 
dóbr państwowych z4, pośrednictwem Główne- 
go urzędu ziemskiego, czy i która tereny ze 
względu na jakość gleby, istniejące na parce- 
łJewnnrm obszarze większe budynki lub inne 
korzystne warunki, winny być przeznaczone 
na szkoły rolnicze, stacyc doświadczalne, wzo- 
rowe mosnpodarstwa. stadniny państwowe, go- 
spodarstwa dla produkeri warzywno-ogrodni- 
each za cele gminne. szko:ne, kościelne i inne 
erle snolccane nb przemysłowe. Gospodarstwa 
wzomwo, w myśł nmiejszego artykułu tworzo- 
mc, będą wydzierżawione w długoletnią dzier- 
kawę osobom lub stowarzyszeniom współdzie!- 
czum i innvm  zizeszcniom  zawodowo-rolni- 
czym, dającym gwaraneyę wzorowego, celdwe- 
go gospodarowania i wykazującym wybitne 
kwalfikacye zawoadowo-rolniecze swoje, wzglę- 
dnie swych kierowników. Dzierżawy te pozo- 
stawać bedą pod nadzorem ministerstwa rolni- 
etwa i dóbr państwowych. 

Art. 26. Grunty, położone w obrębie miast 
i osad przemysłowo-fabrycznych oraz w sferze 
ich interesów mieszkaniowych, a to eo do mia- 
sta stołecznego Warszawy grunty, położone w 
gromienin 15 kim. od centrum miasta, zaś co 
do jnrych większych miast w miarę potrzeby 
i wedle określenia Głównego urzędu ziemskie- 
go — mają być pozostawione tym miistom na 
ce!e ich rozszerzania się oraz na tworzenie ko- 
lcnii dla robotników. rzemieślników, urzędni- 
ków it. p., a to pod kontrolą Głównego urzędu 
ziemskiego. 

Art. 27. Plan pareełaeyjzy obejmować będzie 
wreszcie podział gruntów na jednostki gospo- 
cłarcze nižoj wyszezególnionych typów i wielko 
6ei. mające stać się podstawą silnych i zdol- 
„nych do intensywnej wytwórczości gospo- 
darsżw włościańskich, opartych na zasadzie 
p:ysratuej własności. a to bądź przez utworze» 
mie nowych gospodarstw, badź przez powięk- 
sacnie i usemadziełnienie istniejących karłowa- 
tych gospodarstw. 

W saczegóności chszar nowo tworzonych ja 
ko samodzielne gospodarstwa, jednostek go- 
spodarczych, oraz obszar, do którego pawiększo 
ne bré mogą istniejace karłowate gospodar. 
stwa. celem uczyńienia z nich gospodarstw sa- 
modziclnych, nie może przekraczać dla każde- 
ga z nich 15 hektarów, zaś 20 proc. ogółu par- 
cnłowamych gruntów może być przeznaczonych 
ma edsprzedaż małorolnym właścicielom istnic- 
jących już obecnie gospodarstw, celem powięk- 
szenia ich do rozmaru najwyżej 23 hektarów, 
zaś na ziemiach wschednich oraz na kresach 
zachodnich Rzeczypospolitej Polskiej do 45 ha. 

Aut. 28. Nabyweami działek gruntów, prze- 
zraczonych na parcelacye, mogą być własno- 
wolni obywateie Państwa Polskiego, wykazują- 
cy dostateczne przygotowanie zawodowe do 
prowndacnia osobiście gospodarstwa. 

Od nabycia wykluczeni będą: karani za zbro- 
drię przeciw sile Państwa Polskiego, oraz za 
zbresinię dozerciyi z wojska polskiego, popełnio 
m} po chwili ogłoszenia tej ustawy, wreszcie 
ei, którzy z pogwalceniem prawa brali samo- 
wolnic cudzą ziemię w posiadanie. 

_ Art. 29. Przy uwzględnieniu wymogów, okre 
Giorypeh art. 4 pierwszeństwo w nabyciu ziemi 
przystagtwać hędzie w następującym porządku: 

1) inwalidom m:mii polskiej i innym inwa- 
Xdcn wajskowym zdatnym do pracy na roli 
orrz żemierzom onii polskiej, zwłaszcza tym, 
Którzy dłwiszy ezas w formacyach frontowych 
słeżyli mb dobrorrolnie do wojska polskiego 
wstąpił; 

2) przeownikom rohrym (służbie rolnej, bez- 
eym isb małorołnym), pozbawionym pracy 
przcz pareelacye oraz właścicielom karłowa- 
tych gospedarstw, bezspornie sąsiadującym z 
preełowanym folwarkiem; 

3) innym robotrikom rolnym i małorolnym 
wiuściciełam karłowatych gospodarstw, a z po- 


| gospodarstwa nabywcy, 


[porozumieniu z ministrem spraw wojskowych sercach. . 

ji ministrem skarbu. Polacy! Ojczyzna w niebezpieczeństwic! Lecz 
| Art. 32. Innym inwalidom oraz żołnierzom ar| wierzy ona i ufa, że każdy z jej synów spełni 
‘mii polskiej (art. 29, liezba 1), jakoteż bezroł- |swój cbowiązek. ~ 

inym i małorolnym właścicielom karłowatych| Marcolfa, inż. pułkownik, szef sztabu gen. 
gospodarstw (art. 29, liczba 2, 3) udzieli Pań- | inspektor armii ocnotniczej na okręg gen. kra- 


„istwo długoterminowego amostyzacyjnego kre- | kowski. 


1 


jdytu za zabezpieczeniem hipotecznem. Bliższe 
„postanowienia w tym względzie zawierać bę- 
jdzie ustawa o państwowym Banku rolnym. 
Art. 88. Gospodarstwa, utworzone w drodze 
ipareelacyi na mocy niniejszej ustawy, nie mo- 
ica być dzielone aktami prawnemi czy to mię- 
dzy żyjącymi, czy to na wypadek Śmierci, pod 
tybułom darmym czy obciążajicym, dopóki są 
obciążone zostawiomą przy hipotece resztą ce- 
jnv kupna, a w każdym razie przed uplywem 
25 lat od ich powstania. Przy dokupnie gruntu 
do gospodzrst'va jnż istniejącego, mogą urzędz| 
ziemskie uzależnić sprzedaż od zgody nabywcy | adi 
i ryższyn astrzeżoni neg | ZAIEGWIE 3 1 
Pay a Ei d nec R owlikan: ją p. popadło już w niewclę. Czy będziemy czekać, 
strzedz tę niepodzislność, gdy przeważna część | AŻ 
danego gospodarstwa pochodzi z dokupna zie-| "ad Warszawą, RE i 
mi parcelowanej w myśl niniejszej ustawy. zepalając dachy i bijąc w ludność: 
Przoniesienie własności, obciążanie lub wy- 
dzierzawianie tych gospodarstw przed upły- 


KRONIKA. 
Kraków, 24 lipca. 
ŚWIĘTO GERONY WOLNOŚCI. 


bko ne ockniemy. 


Komitet | 
obreny państwa wydał gorącą odezwę do boroi spisów. zgiesil: się niezarycdnie w 
watałi Krakowa i Małopolski, w której otwie- | czasie 0d 26 do 81 lipca b. r. w wydziale V a. 
ra oczy tych. co mają je jeszcze zamknięte, na, magistratu w godziraćh 
niebszpieczeństwo, grożące nam, jeżeli się szy- południu. Zylaszający się mają przynieść ze 


PY urząd ziemski wyposaży w ziemię tych, nych, w imię losu naszych żon i dzieci wzywam | obowiązkach w chwili obecnej, duchowieństwo we, aby po asygnaty na pobór cukru zgłu r 
jw art. 29 I 1 wymienionych inwalidów i żo?-| Was do “obrony Pełski, do zaciągania się w przez kazania patryotyczne, przemówienia na sę w Ageneri handlowej Puzappu (Wiślna © 


wiecach i zebraniach, szczególne modły za wal- 
czących, idących na front i t. p., budzić będzie 
uśpionego ducha w naredzie, który nie przeczu- 
wa nawet, jakie grozi niebezpieczeństwo ze 
strony balszewizmu, zachęcać będzie do jedno- 
ści, zaprzestania wszełkih waśni partyjnych, 
zagrzewać do poświęcenia. Wobec tego uważa- 
ją za rzecz bardzo wskazaną wyzyskać w Kra- 
kowie i na prowincyi usługi księży uchodźców, 
których jest rwiełu, jakoteż innych -uchodźców 
i wracających z wojny, bo ci nacczni świadko- 


szy: lić na innych ciężar obrony swego narodu, A | wje opisem tego, co przeżyli | widzieli, rajsku- 


tecznisj przemówić potrafą, wywolać odpowie- 
dni nastrój i zapał. To najlepsza agitacya anty- 
bolszewicka. A wreszcie zwracają wsagę adro- 


Obywatele! Dia każdego chętnego do slużby} wiednich władz na szynki, w których po prze- 


pisanych godzinach gromadzą się różri lu- 
dzie i te lokale stają się ognskaimi agitacv: an- 
typaństwowej. Nadto poruszono, jao wielce 
obiecujący projekt, żeby kemitet, urządzajicy 
obchód niedzielny w Krakowie, zaprcsił na 
mowców: tych księży-uchodźców. którzy jaż są 


Nr. 175. 


ja to skltpy z okręgów: I=VH w dniu 26 b. £ 
a z okręgów VIII—XV w dniu 27 b. m. ś ma 
jtychwiast podjęły asygnowane ilości. Kqnsumg 
i bezpośrednio aprowidowane, winny w powy 
,Szym celu zgłosić się w rzeczonej Agencyż H 
idlowej w dniu 28 b. m. Zakłady zbioroweg 
pożycia i apteki otrzymają asygnaty na pob 
cukru w biurze centralnem magistratu. 
Wiślna L 4, w czasie począwszy od dnia 29 
PIEŁGRZYKMKA DO CZĘSTOCHOWY. Ñi 
liczne zapytania, podaje się do ogólnej wiadł 
mości, że kto nie mógł wziąć udziału pies 
w pielgrzymce od 00. Karmelitów, może ud 
się koleją, gdyż w dniu 27 lipca o godz. 
rano wyruszy pielgrzymka kołeją do Czę 
chowy. Informaevi w tej sprawie udziela 
zes Towarzystwa im. św. Rafała Archanioł 
| Ludnik Gełąb, w karcclaryi przy ul. Zwierzjł 
« nieekicj 1. 7. ó 
© ROBOTNICE ROLNE DO POZNAŃSKIE 
GO. Oregdzj bawili w Krakowie p. Rosadm 
naczelnik wydziału nośrednetwa pracy w mif 


r maz m mma D. 


w Krakowie (przy kościółku Bceżega Miłosier- | nistorstwie b. dzielnicy pruskiej, oraz p. Jaiof 

dzia na Smoleńsku). Następnie rozważaro. czyjkierownik Państwewego Urzędu pośrednictwa. 
nie wypadaloby prosić tychże księżs-i:chedż- pracy w Poznaniu, w sprawie skierowania kika 
ców z kazaniamiado kościołów krskonskirh.|tysięcy robotnice roinych i kilkuset robotnikom 
Wreszcie uważano za bardzo wskaże żeby 


ci ks'ęża-uchodźcey zostali użyci do przemówień 
w Krofomie, oraz za dyetami. ze względu na 
ich opłakany stan, na wiecach, mających się 
odbyć w kraju. 

Doświadczerie wykazało, że tylko ci mogą 
skutecznie przeciwdziałać astrojam filohol- 
szewiekim, którzy się mogą powołać ra swoje 
w tym wzmwiedzie przeżycie. 

SPIS URODZONYCH W LATACH 1894 DO 
1890. Magistrat miasta Krakowa wzywa wszyst- 
kich bez wyjątku meżczyzn uredzonych w la- 
tach 1894. 1893, 1802, 1891 i 1860. zamieszka- 
łych w Krakowie, aby celem sporządzenia 


cd 8 rano do 1 po 


sebą swe csabiste dokumenty, jak metryki uro- 


Grodno — czytamy w cdezwie — odlegle | dzenia, poświadczenia wojskowe i t. p. Zanie- 
o sześć gedzin koleją od Warszawy, dbanie załoszenia będzie surewo karane. 


© ZAOPATRZENIE EWAKUOWANYCH. 


bolszewickie kule i szrapnele ryczeć zaczną | Otrzymt jeny następujący komunikat: Prozy- 
nad Przemyślem i Krakowem, dyuin Yjedrcczenia Ziemian wzywa wszystkich 


ziemian zachoduiej Małopelski, aby natychmiast 


Wojna dzisiejsza, to już nietylko walka o mnłócili z każdego folwarku po 100 kg. pszeni- 
wolność — to już nietylko walka przeciw zią-|cy Inb żyta i przesłali je wprost do Zjednocze- 


. Z) 4 . „i „a Hi ra k CZ jst ża x ą 
wem wyżcj ozaaczonego torminu — może na- |Czeniu się Rosyi z Niemiami — tych dwóch|»ia Ziemian (Kraków. Krupnicza 9), jako bez 


stapić tylko braci, żądnych ńtepienia nas w niewoli — to 
skich. . 


Wszelkie umowy wbrew tym npostanowie- | hiszczywszy 
j ; r 


za zczwolenicm urzędów ziem- 


Rosyc, strasznem 


już |płatną ofiarę na rzecz cwakuowanych ze wscho- 
walka o żywność, walka z hordami, które, wy-|Gu. Zboże w ten sposób zebrane, zobowiązały 
rzadzeniem, |się młyny tezplatnie zemleć, a niektóre piekar- 


niem zawarte, są nieważne. O nioważiraści orze |ratują się cd głodn wyprawą na polski» zapa- | rie bezpłatn'e wypiec, 


kają właściwe sądy na skutek powództwa wiła-|sy, po polskie zboże i bydło i po polski wsze- 
ściwego Okrerowego urzędu ziemskiego. Orze. |laki dobytek. 
czenie nieważności uzasadnia na rzecz Państwa 


KRAKOWSKIE TOW. TECHNICZNE zapra- 
sza kolegów, którzy wstapili do służby ocho- 


Nie wierzcie, gdy was łechtają nadzieją po-|tbiczej, aby wzięli gremialny udział w uroczy- 


> z 3 E E JR 40 AO . Te 
Pclskiego prawo odkupu dznego gospodarstwa | koju. Kto ma tyle żołnierza i stąd zwycięstwa jstości „Ochotnika“ dnia 25 b. m. Punkt zbor- 
po cenie nabycia go przez parcolanta z dolicze- |zn sobą, ten móże łudzić i kręcić zawięszenia-|ny: Tow. techniczne, Straszewskiego 28, go- 


nium koniecznych i pożytocznych wkładów. 
Art. 34. Ograniczenia, przewidziane art. 33, | słabszego nie zdepcze, póki pętlicą za szyję nie 


będą nmidocznione w księdze gruntowej. | pociagnie. AT. $ à 


mi Lroni. ale prze i przeć będzie naprzód, póki |dzina %/, rano. 


AKADEMICKA EGZEKUTYWA WOJSKO- 
WA komunikuje: Wszyscy koledzy akademicy 


Ostatn'a bije już godzina, ale możemy się je- i akiiuryemci, uznani za niezdolnych do służby 
szcze wyratować i wyratujemy napewno, lecz wojskowej, są obowiązani cały swój czas po- 


nich ENIMWÓ İRAN |tstko powszechnym porywem do broni. Bóg jŚwięcić pracy społecznej wewnątrz państwa 
M obywateli Wołezódiya krakoeskiean, pomeže, sle tylko wtedy, gdy sami sebie pc-|pod rygorem uchwał wiecu ogółro-akademi. 


Rada Obrony Narodowej wczwała w chwili |możemy. Wróg ma pośród ras chytrych, a do-|dkiego z dmia 6 lipca b. r. Pracą tą kiernje 


ciężkiej dla raszej Ojczyzny ogół spoteczeń- | Brze ukrytych przyjaciół. „Baczcie! $ 3 
istwa do ratowania Rzeczypospolitej. Aby wspo | 0CZy, i uszy. Trzęba przerazić ich postawą całej 


Otwórzcie | krakowski komitet wykonawczy akademickiej 


Ligi ebrony państwa, złożony z tych członków 


módz armię, walczącą o każdą piędź ziemi na |ludności, energię ich csinbić. Trzeba brat bra.| Egzekutywy wojskowej, Jop Krakow ig 
graniey polskiej, generat Haller na rozkaz Na-|ta do wysiłku obrcny podniec'ć. Trzeba uka- zostaną z prawem kooptacyi, pod przewodni- 


ezelnego wodza objął kierownictwo crganiza-|736. że wszyscy 
cyi echotniczego werbunku i wezwał ogół oby- | Wielka manifestacya 
wateli do śpieszeria pod broń i stawania w sze- | pospółnezo. 

rogach armii ochotniczej. Wormacye tej armii 


O godzinie 10 w niedzielę na rynku odbę-|SCytowy, propagandy, 


za nim jesteśmy i idziemy.|cfvem l:cłomi Tadeusza Mitany. Komitet wy- 
niech podniesie ducha |Fonawczy Akademickiej Ligi obrony państwa 
| rozpada się na wydziały: 


ewidencyjny, płebi- 
straży obywatelskiej. 


._» . + ; . formarve p i 
będą ezęścią składową i nierozłączna wojska |dzie sie Msza polowa o zwycięstwo. Stanie | In*ermavyc w Un wersytecie, sa'a 2, przed po- 


po!skiego. stojącego pod rozkazami Naczelne- | czworobok żołmierzy garnizonu, 


ochotników, | Hldniem. 


igo Dowództwa. Nie będą one stanowily żadnej | Legii ki kiet, weteranów, inwalidów, staną ge-| Z KOMISY! APROWIZACYJNEJ.. Wczoraj 
osobnej jednostki miłitarnej. Oddz'ały w skład |norałowie i sztab, Rada miejska i cechy.|o godz. 5 po poludniu odbyło się w magistra- 


riej wchodzące zachowają wszystkie cechy ar- | wszystkie władze. stowarzyszeria, instytucye 
mii regularnej i tylko biało-czerwona kokarda |i Zwiazki zawodowe. Wywiesić flagi na do- 
na piersi żolnierza będzie świadczyła. iż on,|mach. Kto żyw, niechaj na rynek posnieszy! 
gdy Ojczyzna» zażądała jogo dobrowoinej po- | Uderzą na Podniesienie armaty z Wawelu. ude- 


mocy, uezul się Polakiem. 


I dlatego bozkrytycznie a temdenevjate w | Krakowa. 


rzy Zygmunta dzwon. uderzą wszystkie dzwony 
na ałarm, na hasło! „Do broni!“ 


celu szkodzena jedności narodowej szorzoną | Nastapi przysięga i pochód. 


pogłoską są insynuacye, jakoby armia ochotni- 


Włościawe wsi okolicznych, robotnicy Kra- 


cza, formowana przez generała Hallera, miała | kowa i wszyscy ludzie rzetelnej pracy winni 
być oddzielnem wojskiem w wojsku i rzekomo | wziąś uósiał w tem Śmięcie, aby okazać, że 


osiabiała autorytet 
Tego rodzaju wieści podkopujące zaufanie do 
Generalicgo Inspokteratu Armii Ochotniczej w 
, chwili, kiedy tyiko jedność i moe wspóin 
E nas ocalić, są zbradnią przeciwko 

i iego sile zbrojnej. 

Obywatcle województwa krakowskiego! Nie 
czas dzisiaj na snucie i komentowanie różnych 
cszczarczych pogłosck, któreby zarysować mo- 
gły fundamenty zbiorowe wolą społeczeństwa 
budowanego gmachu Obrony Narodowej, Ar- 
mia Polska jest jedna i służy tylko Polsce 

Obywatele! Goreją kresy naszej Ojczyzny. 
O mur polskich bagnetów bije raz w rąz fala 
bolszewizmu, który odmętami baybarzyństwa 
zalewa kresowe ziemie Rzeczypospolitej, zagła- 
dę niosąc kulturze zachodniej polskości i chrze 


Pafistwu 


Naczelnego Dowództwa. | ehea trenić Polski ludowej. 


DEKORACYA MIASTA. W niedzielę 25 b. m. 
obchodzić będzie Kraków święto obrony K. 


ści, oraz zamanfcstowania uezuć mieszkań- 
ców, prezydrum miasta zwraca sie da wszyst- 
kich wiaścicieli realności z gorącym apelem, 
aby demy swe zechcieli dekorować chorągwia- 
mi o barwach państwa i miasta. 

NA POŻYCZKĘ ODRODZENIA  subskrybo- 
wała Polska Akademia Umiejętności do funda- 
cyj, zestających pod żej zarządem, 1,344.G60 
mk. p. 4 

Syndykat rolniczy subskrybował 300.000 
mk., personal Syndykatu 120.000 mk. p. 

Urzędnicy i strażniey administracyi akcyzy 


Ścijaństwu. Musimy liczyć na siebie tylko i na |Złożyli na polską pożyczkę Odrodzenia w Pol- 


własne siły. Musimy bronić już nie Państwa, 
nie Ojczyzny, ale własnej swojej cegzystencyi, 
własnego swego życia, własnego dcmowego 
(ogniska. Los każdego obywatela Polski jeet 


skiej Krajowej Kasie pożyczkowej na razie 

kwotę 74.000 mk. Dalsze wpłaty nastąpią. 
DUCHOWIEŃSTWO W OBRONIE OJCZY- 

ZNY. W dnu 22 b. m. w sali katol. Domu ro- 


śród tychże rzedewszystkiem ukończonym 'nalściślej związany z losem polskiego frontu. bożniczeza nrzy ul. św. Tomasza odbyło się 
Jeżeli armia nasza nie otrzyma posiłków, jeżeli pod przewodnietywem ks. Korzonkiewicza, H ze- 


uczniom szkół rolniczych. 


Art. 3. Plan pareełacyjny Gędzie zawierał |rozsypie sę w gruzy owe przedmurze  żołnier- branie duchowieństwa krakowskiego tak za |handlem trudnić się mają tyłko te csoby, które 


cie pod przewodnictwem wieeprcz. Roliego, po- 
siedzenie Komisyi aprowizacyjnej, na którem 
inspektor Ministerstwa, p. Krupiński, przedsta. 
wił plan gospodarki aprowizacyjnej rządu na 
rok 1920,21. Podniósł mianowicie, iż wobec 
bardzo dobrych nrodzajów w Małopolsce, za- 
mierza Ministerstwo w rozporządzeniu wyko- 
nawtzem do ustawy © aprewizacyi na rok 
1950/21 w złączyć miasta Kraków i Lwów z bez- 
pośredniej aprowizacyi Ministerstwa, a przy- 
dzielić Wydziałowi spraw aprawizacyjnych we 
Lwowie. Po dyskusyi Komisya jednomyślnie 
przyjęła wnicaek prezydyum miasta, domaga- 


a mO-|() P. Celem uświctnienia powyższej uroczysto-|iący się utrzyman'a nadal dotychczasowego 


sposcbu aprowizacyjnego, t. j. zaopatrywania 
miasta Krakowa w Środki aprowiz. bezpośrednio 
przez rząd cemtralny. Celem poparcia tej u- 
chwały, postanowiono wysłać w najbliższym 
czasie do Warszawy dełegacyę, złożoną z wi- 
ceprezydenta Kollego, Dra Bobrówskiego i in- 
spektora Krupińskiego. Komisva przyjęła cenę 
cukru białege krystalicznego 19 mk. za 1 kg. 
Omawiano następnie sprawę drożyzny zabia- 
łu, tłuszczów, jarzyn i owoców. Starszy radca 
mag. Samiński przedstawił konieczność prze- 
ciwdziałania mnożeniu się sklepów, kramów i 
kramików. Nadmierna bowiem ilość kandlarzy 
i przesupniów jest ze szkodą dla ludności, 
gdyż przyczynia się w wysokim stopniu do pod- 
bijania cen. Wieeprez. Rolle wyjaśnił, że al- 
cya w tym kierunku została już wdrożona 
i dotąd zredukowano ilość stanowisk ze 150 
na 90. Magistrat stoi ściśle na stanowisku, że 


«bl'czenia cen sprzedażnych dla gospodarstwa |skich piersi, to horda dziczy i barbarzyństwa, | konnego, jak Świeckiego, w celu obmyślenia posiadają kartę przemysłową. 
abjęteqo parcelacyą i dla każdej działki grun- |niosąca zagładę Polsce i światu, stratuje nasz,,Środków skutecznego współdziałania z akcvą 
K. O. P. W myśl odezwy „Białego Ema 


t. Cery te mają być wypośrodkowane z war- 
teci gruntu, opn:tej na klasyfikacyi gruntu, 
emz warieści wkładów bieżących 
śmreszcie budynków, czyli na podstawie rzeczo- 
wej parccłacyjnej wartości gruntów, 


- śm. B Państwo stworzy fundusz, z którego 


kraj i niecszczędzi nikogo, ani niczego. 
Obywatele! Z rozkazu 


i nieustannej łączności 


Inspoktcra Armii | księża podejmują się stałych wyznaczonych im 
i samych, Ochotniczej generała Hallera w porozumieniu | dyżurów na dworcu kolejowym przy pożegna- 
z Dowództwem Okrę-|niu żołnierzy. odjeżdżających na front bojowy. 
przy u- gu Gencratrego Krakowskiego objąłem funk-| Wydatniejszej udzicdą pomocy księża-kateche- 
«zzłędnieniu kesztów wspólnych urządzeń iicę Inspektora Armii Ochotniczej na Okręg Ge|ci. którzy, wezwanł przez Wydzał dnazrastor-|wca, w ileści po 30 dkg. na osobę, w cenie żonie jego znałcziono rewolwer. Ujęty znale $ 


SPRZEDAŻ CUKRU ZA CZERWIEC. Magi- | 


strat podaje do wiadomości, że począwszy od 
czwartku dnia 29 b. m., sklepy rejonowe i kon 
sumy, kezpośrednie aprowidowane, rozpoczną 
sprzedaż cukru grysikowego białego (czeskiego) 
za czerwiec b. r. na kupony legitvmaeyi z czer- 


|neralny Krakowski. W imię Ojczyzny, w imię |ski. przerwawszy wakacre, wrócą do Krzkowa.|po 19 mk. za 1 kg. t. j. po 5.70 mk. za 80 dkg. 


spokojnej przyszłości naszych ognisk rodzia- 


Co do sposobów uświadamiania ludności e 


W tym cełu magistrat wzywa sklepy rejono- 


rolnych na żniwa do Poznańskiego, gdzie z pó 
wodu zarządzonego poboru i zaciągu ochotnii 
czego. okazał się brak sił roboczych. Poznač 
skie, które zasilało Małopolskę w środki 27 
wności. apcluje teraz do niej o pomoc przy zbie 
ran'u plonów, Robotnice rolne powinny sie za 
szać w państwowych urzędach pośrednieł 
| pracy, gdzie otrzymają zniżki kolejowe do Pó 
| znania. 
Pierwszy transpert robotnice odchodzi z K 
kowa w poniedziałek dnia 26 b. m.. dalsze 2% 
w ciagu przyszłego tygodnia, ostatni 1 sierpal 
KARTKI POCZTOWE DO AMERYKI, MIM 
| i tel. wydało osobne kartki pocztewe 


korespoentowania z osobami, zamioszkalom 
w Stanach Zjednoczonych Ameryki Półn. Zm 
duje się na nich z boku odzew Komitotu pok 
> . pi ` %_ e u 
sko-amerykańskiero o nabywanie polskiej 0 
Życzki dolarcwej. Kartki te sprzedają wszystkiłj 
urzędy pocztowe po BD fenigów. |” 
Z KRONIKI POLICYJNEJ. Aresztowano Kasi 
mierza Górkę, pracownika w magazynie przedsię 
biorstwa przewczowcyo „Glob“ przy ul. Andrze 
Potockiego 8. Górka kradł systematycznie towar 
na szkodę tego przedsiębiorstwa badź podczask 
przewożenia, "badź wprost z magazynów. Wart 
skrudzionych przez niego towarów wynosi pom 
260.000 mk. lćwnocześnie aresztowano mayszy? 
niera przedsiębiorstwa „Glob“, Stanislawa Rypsi 
skiego, który również kradł towary z magaz) ni 
a gdy zauważyh to robotnicy, pozwolił im kraś66 
żeby go nie wydali. —Aręsztowino Władysiawii 
Starzeka i jegc towarzysza. Vranciszka WacławE 
dezertera, ptzyczem skonfiskovano im duży apa? 
rat fotogratfiezny i drugi maiy z kliszami i przy 
borumi do fctografii. — Aresztowano Gustę i BER 
tę -Nessolretl, zajęte w magazynach wojrkowycbą 
za kradzież mundurów, butów i innych racci 
wojskowych z magazynów. 


Z Polbi i ze świata. | 


A 

UJĘCIE ZBRODNICZĘGO SZPIEGA.. „JE 
ryer Warszawski“ podaje: Straż kolejowa 
kryła szpiega, który usiłował wysadzić 
kołejowy kolei warszawsko-wiedeńskiej 
Przemszy pod Radeką. Zbrodniarza schwy 
przy borowaniu dziury do założenia miny. P 
schwytanym znaleziono 6 skrzynek piroksyź 
ny i granaty ręczne. Szpiega pod silną eskort% 
odesłano do Krakowa. 

OFICEROWIE FRANCUSCY NA FRONC28 
Wychodzący w Warszawie „Journal de Pok 
gne“ dowiaduje się, że w tych dniach udali 
na front generałowie i stars? oficerowie franc 
scy, aby radą i pomocą techniczną wsółp 
cować z naszem dowództwem. Wyjazd nasty 
pił na wniosek generała Henrysa, akceptow 
ny przez rząd polgki. 

OPERA WARSZAWSKA NA GÓRNYM Ś 
SKU. Z Bytomia donoszą, że opera warsza 
zakończyła swoje gościnne występy na Gómf 
Śląsku pożegnalnem przedstawieniem w tef 
trze miejskim w Katowicach. Teatr by} prze 
pełniony. Gościna trupy operowej przyczynćł 
stę wielce do wzbudzenia ducha narodowcgi 
na Śląsku. z j 

OSZUKAŃCZE MANIPULACYE ASENTE 
RUNKOWE. Władze poelicyjno-śledczo w W 
szawie wykryły zbrodniczą organizacyę, tr 
dniącą się „uwałnianiem* ed powinności w4; 
skowej. W sprawie tej aresztowani są felczf 
rzy: Samuel Goldberg, Bernard Czarnożył, 8 
Zając, oraz Lejzor Feldman, Wof Siep 
(współwłaściciel fabryki manufaktury w 
dzi), Szyja Kutner i Szłama Frydland. i 
„uwalniaczo™*, mianowicie: Herman Wald (%3 
piec z dzielricy nalewkowskiej), Szyja Gi 
(właściciel składu obuwia) i Fuks (wiaścicić 
domu przy ul Wilczej) — uciekli. Revyizye 
mieszkaniach aresztowanych ujawniły drżo 
teryału kompromitująccgo. Znaleziono mieuć 
wiełe recepty różnych lekarzy, dużo świad 
lekarskich, wystawionych przez Dr Abrama 
szozyńskiego. Lekarze  oficyalni orzekli, 
świadectwa te nie odpowiadają istotnemu 6% 
EE rzeczy, gdyż u osób, którym były wyda! 
1 
| 


te świadectwa, nie znalezione chorób, wyszćs® 
gólnionych w zaświadczeniach. Znaleziono 
notatki z nazwiskami różnych stających do w0% 
ska (bez wyjątku żydów), z różnemi uwagam 
„oko“, „ucho“, „noga” i & d. „Uwalniaczć: 
otrzymywali za każde zwolnienie różae n 
"aż do 25 tys. marek od osoby. 

ECHA WIELOMILIONOWEJ KRADZIEŻY 
Dzienniki warszawskie donoszą, Że zastęp 
naczelnika urzedu śledczego, p. Kurnatowsz% 
wpadł już na ślad sprawców kradzicży w DS* 
ku Landaua. Jednego z mich, oraz żenę jes 
już nawet aresztowano w jednem z miast prl" 
wineyona!nych. Posiadał en przy sobie wirksam 
isome gotówki w markach pełskich, zaś pr” 


jao międzynarodowych kasiarzy. Jest nadze% 
czaj niczadowołony, ża w tak krótkim cro% 


2 awa dy 


dwa. A «adm. 0 2 mk 


«m. 


45m = 


Mr. 175. " 


v 
Czyż w chwili wytężenia sil dla obrony raj- 


MERS: = PROT EJME 1 ESR 
| ; L. : i ; Iroższych na „ystkim celów nie znajdzie 
i HAAY © Ks skich VI z2- , 1TOŻ> Zy cn nam wszys i £ 

A Btvarcie kia krakews sie reka dość siina, któraby potrafiła pehawo- 


5 
| mzazi adniniotr, Białego Krzyża. | wać te instynkty chciwości? 
"JW. |. womkń i| AKTOR RAPACKI ŻYJE. Z Warszawy dono- 
|szą, że wiadomość o tragicznej śmitrci śpiewa- 
e ka Rapackiego w Świdrze nie odnosi się do 
A Adama Rapackiego, b. artysty Teatru Powszech- 
inego w Krakowie, wnuka Adolfiny Zimajero- 
| wej. ale do kuzyna jego, o tem samem imieniu 
i nazwisku, najmłodszego syna Wineentego Ra- 
4|packiego, nestora aktorów polskich w War- 
j | szawie. 

SPADEK CEN W ANGLII. Zniżka cen mate- 
ryałów włóknistych i obuwia poczyniła już w 
| Anglii takie postępy, że szerokie sfery ludności 

[zaczynaja odnawiać swą oddawna zaniedbarą 
i odzież. Charakterystyczny dla spoleczeństwa 
|--————1 Ę | angielskiego i panującej we wszystkich war- 
i|twach dyscypliny jest fakt, że nawet ludzie 

bardzo zamożni nie sprawiali nowych ubrań, 


wWard AG 
w a A ilecz czekali aż ceny spadną. Obecnie krawcy 


Caz mi g Ć i szewcy mają znów w bród roboty. 
| ODZDROWA MHISG | 


Ñ dramat poiski w Saktach z H. Bru- 
Czówmą i K. Junoszą Stępowskim. 


ANEGŁ 


kometya amerykańska w 1 akcie. A 


| Repertoar kirataatrów ud 24 — 27 fipca: 
se „szy ŚŚ 
„iOrisckz 
A dramat włoski w 5'akiach z Fran- 
ceska Beriini. 


BUFFALO 


komedya cyrkowa w 4 aktach. 
som TEA 


Zawładomłenia 1 komunikaty. 


Z UNIWERSYTETU | JAGIELLCG:iSKIEGO. 
P, Stanisiaw Kustachy Świeżawski, rodem z Ły- 
koczyna, ochotnik 8 pułku ułanów, otrzymał ia 
tut. Uniwersytecie stopień doktora praw. 2050 

KONKURS NA POSADY W SZKOŁACH T. 
S. L. W szkołach T. S. L. w Morawskiej Ostrawie. 
Prrywozie i Maryańskich Górach, jest wolnych 
kilka posad nanczyciclskich dla nauczyciafi lub 
nauczycielsk z egzaminem wydziałowym Inb cgza- 
M | minem dojrza?cfci. Podania wnosić należy nn ręce 
| Zarzadu złównego T. S. L. w Krakowie, ul. św. 
Anny l. 5. ¢ Ars 

KURS SANITARNY kilkotygodniowy, pod kie- 
runkiem vrof. Hladirgo, rozpocznie się we wtorek 
27 b. m. o godz 10 rano w- gmachu kliniki chi- 
| rargieznej, Kopernika 20, Panie, które się zapi- 
s |sały, zechcą się zgłasić o legitymacyę w Coll. Nov. 
między 14 a 1 


achęka" 


yk 
AONESCA PARA 


dramat fantastyczny w 4 aktach 
Nieprawdopodebne 
przygetły kadeta marynarki 
Aryasa 


komedya w 3-ch aktech. 


Z łeatrów krakowskich, 


Z TEATRU „BAGATELA“ komunikują: „Pary- 
zanka“ Becque'a pojawi się w .Bagateli* dzisiaj 
d |jeszcze i jutro wieczorem. poczem na repertusr 
wejdą „Kochankowie“ "Wacława  Grubuiskiego. 
Sztuka ta niezawodnie zdobędzie sukces niczwy- 
kłv. stajqąe się clou terorocznego sezonu. 

D-7. t. ij. w sobote i jutro, oba razy o godz. 
j|5. w.stęp fenomeralnej tancerki. Marvli Gremo. 
Bilety na wszystkie ozłosrone widowiska w „Da- 
Hoat- nalywać można przy kasie teatru. 


Pezertmar teatru miej. im. J, Słowackiego. 


Sobota 24 b. m: „Lalka“. A 
Niedzieła 25 b. m.: „Dzavony z Corneville“. 


Recertnar r12 klego Żer'ru POWSZECHNIETO. 


Sobota 24 b. m.: „Taiumniczy Džems“ 5 
Niedzieła 25 b. m.: „Szczęście małżeńskie", 


Repertuar „Bagatell". 
Sobota 24 b. m.: Po poł. Maryla Gremo; wicczo- 
rem „Pargżankí“. 
Niedzieła 25 b. m.: Po poł. Maryla Gremo; wie- 
czorem „Paryżanka”. 


Repertuar teateu „Nowości“, 


Sobota 24 b. m.: „Nietoperz”. | i 
Niedzisła 25 b. m: „Słodka dziewczyna”; 
czorem „UncHiwa Zuzanna“, 


komedya w 5:ciu aktach 


$ dramat cyrkowy w 4-rech aktach E 
Atlroda Lindta 


GUDOWAE OCALENIE 


komedya w 2 aktach. 


wie- 


= aea 


fx ` E 
Spór o ministra skarbu. 

Warszawa. P. A. T. donosi o godz. 1 v nosy 
w sprawie gabinetu koalicyjnego, co nastęjwjo: 

Fcnieważ ze strony związku ludowo-naczdc- 
wego w miejsce dotychczasowego winisia 
skarbu Grabskiego wyznaczono  kandydainrę 
posta dra Głąbińskiego, przeto delegat 
kim u F. P. S. w radzie abrony państwa oŚświ:1 
czył, że jeżeli decyzya ta pozostarie w mocy, 
to kiub socyalistyczny usuwa się od wszeikiej 
komoinecyi. Żądał on przeto usunięcia kundy- 
datury pesila Głąbińskiego i pozastawienid pana 
Grabskiego na stanowisku ministra skarliu. Wa 
bec icgc oświadczenia przedstawienie listy no- 
wego gabinetu przez posia Witesa do nomina- 
cyi Naczeimkowi państwa doznało zwioki, 


s 


Alsie pochwycić, przyczem niezadowolenie 
Swe wyrażą kopaniem i kąsaniem. Udział w 
- sej RE banku zdołano mu już udowodnić. | : bi + b; 
Prowadzący śledztwo są przekonani, że złodzie- la 3 56 ai Set 

je nie zdążyli jeszcze wywieźć z kraju skra- Bi [iS ga me U pus, j Saltego, 
dziarych klejnotów. 

HYENY. W „Kurşerze Warszawskim“ czy- 
tamy: Niama:mementu tak tragicznego dla ca- 
tego narodu, z któregoby nie próbowali wycią- 
gnąć zysków lichwiarskich przeróżni spekulan- 
ci Najnikczemniejsza ccbwość — bardzo kró- 
tkowzroczia — góruje u pewnej kategoryi |dri gabinet, któremu przewodniczyłem, doko- 
tudzi penad wszełkiemi uczuciami ludzkiemi. |nał co następuje: 1. Przedstawił Sejmowi i spo- 

Bhecnie np. z powodu masowego zapotrzebo- łoszeństwu wiełkie niebezpieczeństwo, grożące 
wia mundurów i obuwia dla ochotników, | Państwu polskiemu, Wezwał do obrony pań- 
awstępujących do armii, nagle znów podrożały | twa. utworzył Radę Obrony Państwa, w skład 
amateryały pa odzież wojskową, mundury i bu-|StÓFEJ weszli przedstawiciele wszystkich stron 
Rv, nadające się do pola. Wyzysk w tym kic- Po a którą Sejm przyjął jednomyślnie. £. 
munka jest majwyraźniejszem przeciw działaniem x Ly sa Rady Obrony Faństws”prpróge i 
arkcyjsabeowy państwa, jest więc najpospofitszą dził fcrmowanie armii wahotaiczej, dalszy po- 
pae i jako taki winien doprowadzić zaraz borni H NE Po AC A 

o zaniechania gre >: : ą ych karność w wojsku i bezpieczeństwo wc- 
*losunku do EE E R pnatrzegiństwa. 3. Doprowadził 8 pm 
£.wanią "środków najbczwzględniejszyah. jkrcków nieprzyjaznych m.:cedzy Polską a Cze- 

NA Eidal 5 m a A chami, eraz mznał niepodległość Litwy, teru- 
i Moe uk u ÓW BRrEWA" , n nag 8|jąc drogę do bliskiego poroznmienia. 4, Otwró- 
dów ai ih pe Hakim artyku- |cjł zarysowujncą się w ostatnich czasach nie- 
= ET. ory stosunku iście : aichuym. | chęć ententy do Polski i wywołał gotowość en- 
kaczan a dni np. masło z 85 mk. pcd-|t.nty silnego poparcia Belski w walce chrmanej 
SE. bi 0 70 mk, za funt. Owoce, których przeciw Rcsyi, skłonił „Anglię do czynnego Wy- 
każdym Nyi mradzaj, drożeją 7 dniem stąępienia wobec Resyi pośrednictwem na ko- 

~ n ZsŻ nie jest bezezelnoścìą żądanie |rzyść Polski. 5. Dażył systematycznie do wy- 


dr J J EACE P AEK; , f 
CI ie dz S ESS i 7S A Ge e” 0 
nA | DEE mm ZEE OŻÓG ————DD OZ EC R 


Warszawa. (Telefonem). W Prezydyum Ra- 
dy Ministrów zebrała się wczoraj popoludniu 
po raz ostatni Rada Ministrów w swoim dotych 
czascwym składzie. W przemówieniu poźczna!- 
uem powiedział p. Władysiaw Grabski do ze- 
branych kologów, między innemi: W ciągu 31 


Po 46, i = ` t 

m MAE mk. za funt tak pospolitych u nas | twotzenia konlicyi wszystkich stronnictw w 
rowie s mp. agrest, czy porzeczki? Na|sprawach najważniejszych komieczności pań- 
ank, Want tychże owoców kosztuje 2—3 |stwowych i wpłynął, aby Sejm przed feryami 


Stauracyach ceny dochodzg do wy-|swojemi zatwierdził w Bzybkiem tempie jedno 
wętorzą ‘woriego, Za kawalcezek ryby, np. jmyélnie, zarówno reforme agrarną, jak i caly 
~ - żądanie 75 mk. jest uważane zą rzecz |szereg wiełkiej wagi ustaw podatkowych. 


SASN mai n a g b ate 
isa Danią porcyawe wyneszą 50—100 mk.| W ciągu urzędowania jego nie było ani je- 
rz i y WEN SZNPC 


zysku pot 


a R o z 


samochodów ciężarowy 


Anega strajku, ani zaburzeń wewnetrznych. Po- 
bór odbyt się w runtlnym porządku. Utworze- 
lulo checnego rządu koalicyjneza — powiedział 
p. “ad. Granski — uważam za pełne osig- 
gmięcie cenn, iaki sobie przy tworzeniu niego 
gabinetu J cztawilem. 


SOBOTNIE POSIEDZENIE SEJMU. 


Warszawa. P. A. T. Konwent seniorów po- 
stanowił piątkowe posiedzenie Sejmu odroczyć 
na sobotę dnia 24 b. m. o godz. 3 popoł. Na 
porządku obrad znajdują sie: 1) Deklaracya 
nowego rządu i ewentualne dekłarneye stron- 
jnietw, 2) projekt ustawy o zaopatrzeniu wdów 
ii sierot po żołnierzach, poległych na wojnie. 


Nowi leaderzy. 


Warszawa. (Telefonem). Jak słychać w ko- 
łach sejmowych, w miejsce p. Daszyńskiego, 
który zostanie mianowany wiceprezesem gabi- 
inetu, prezesem klubu socyalistów ma zostać 
jposeł Moraczewski, prezesem narodowego 
| zjednoczenia, w miejsce posła Skulskiego, ma 
być p. Dubanowicz, prezesem związku Ju- 
dowo-narodowego w miejsce p. Głąbińskiega 
zestanie hr, Skarbek. Nie wiadomo jeszcze 
kto będzie prezesom Piastowców w miejsce p. 
Witosa. Prawdopodobnem, że będzie wysu- 
nięta kandydatura p. Dąbskiego, © ile p. 
Dąbski nie zostanie mianowany podsekreta- 
rzem w ministerstwie spraw zagranicznych. Ró- 
wnież w klubie narodowej partyi robotniczej 
nastąpi wybór nowego prezesa, ponieważ do- 
tychezasowy prezes poseł Brejski został miano- 
wany wojewodą pomorskim. Nowym prezesem 
narodowej partyi robotniczej zostanie p. Chą- 
dzyński. 


| anna EA 


Polska pod bronia. 
KLERYCY PROSZĄ O WYSŁANIE NA 
FRONT. 


Warszawa. P. A. T. „Kuryef Poranny" do- 
nosi: Do władz zgłaszają się liczni klerycy se- 


Wobec tego władze wojskowe pdłeciły odno- 
śrem organom „aby zgłaszających się kleryków 
traktowano na równi z akademikami ochotni- 
kami. Wszyscy klerycy mają być wystani do 
punktu zbiorowego akadomiekiego w Rembor- 
towie, gdzie odbędzie się suporzewizya lekar- 
ska i przygotowanie tych ochotników ‘do -od- 
działów wojskowych. i 


POLACY W AMERYCE DOMAGAJĄ SIĘ 
WERBUNKU. 

Warszawa. P. A. T. Ekspozytura prasowa ar- 
mii ochotniczej komunikuje: Dowiadujemy się 
z Waszyngtonu, że Polacy amerykańscy, prze- 
jęci zapałem tworzenia armii ochotniczej gen. 
Falera, tlwnnie się zgłaszają do poselstwa pol 
skiego w Waszyngtonie, 'do konsulatu i doin- 
styteeyi polskich w Stanach Zjednoczonych, 
domagając się wszczęcia akeyi werbunku na 
terenie amerykańskim. 


|nddziąty achotnicze wyruszy w połe. 


Warszawa. P. A. T. Że źródeł niarodajnych 
dowiadujemy się, że oddziały armii ochotniczej 
wyruszyły już w pole. Posuwające się szybko 
formowanie armii ochotniezej umożliwi wkrót- 
ce stało jej zasilanie nowymi oddziałami. 


DAR KRAWCÓW WARSZAWSKICH. 

Warszawa. P. A. T. Jak podaje „Gazeta 
Poranna”, w Zgromadzeniu majstrów krawiec- 
kich odbyło się poświęcenie broni, ofiarowanej 
dla armii ochotniczej przez coch krawiecki. 
iuroń ta składa się ze stu nowych-szabe!, 0pa- 
iszonycu napisem: Dar krawców warszawskich 
chrześcijańskich — rok 1520. 


CDMARSZ KONNICY LWOWSKIEJ. 


Lwów. P. A. T. Wczoraj odszedł na front od- 
dział kawaleryi z formacyi rotmistrza Dra 
Abrahama. Po pożegnaniu i blogosławieństwie 


księdza Badeniego, przemówił dowódca 3 
rotmistrz Krynicki, nawiązując do tradycyi 
znanych w obronie Lwowa „Wilków“, Przemó- 
wieni? zakończył okrzykiem na cześć Naczel- 
nigo Wodza, entuzyastycznie przez żołnierzy 
pew: rzonym. 


1VICEPREZYD. LWOWA PEŁNOMOCNIKIEM 
W. K. W. 

Lwów. P. A. T Wiceprezydent miasta Lwo- 
wa dr. Stahl bawił wczoraj w miejscowości 
postoju dowództwa frontu i odbył konfercn- 
cyo z gonorałem Iwaszkiewiczem. Dr Stabl jest 
pngłnomoen'Eiem Warsxawskiewo Komitetu Wy- 
kontwczego gen. Iallcra, zamianowanego ce- 
lem propagandy, formowama oddziałów ocho- 
tniczych i tworzenia komitetów miejskiej stra- 


— 


ży obywatelskich 


Belegaci wschodniej Kiałopelski, 

Warszawa. (Telefonem). Z polecenia związku 
pesłów z Małopolski w najbliższych dniach wy- 
jeźdżają do Paryża i Londynu posłowie J. Dab- 
ski, hr. Skarbek, oraz radny m. Lwowa, udwok. 
dr. Loewenstein. Wyjeżdżają, aby czynnikom 
politycznym przedłożyć ż1dania ludności co do 
przyszłości politycznej wschodniej Małopolski. 


-" Riga Pragi I lagi w Poke. 
Lyon. P. A. T. Rządy traneuski i 
pustanowiły wysłać do Polski misyę, majaca 
iza zadanie zbadać sytuńcyę. W skład misyl 
wchodzi wwiełn oficerów instruktorów, ze strohy 


angielski 


minaryów duchownych różnych semestrów, l niemiecka 
szae o wysłanie ich na front do arm*i znajduje się biuro polskiego plebiscy- 


p w wchodzi tto misyi Jusserand, 
amłkasador w Stanach Zjednoczonych, znajdu- 
jący się obcenie na urlopie w Paryżu, oraz gen. 
Weygand, szef sztabu marszalka Focha, Ze 
strony Anglii naznaczony jest Serboni i gen. 
Rotcliffe. 

Paryż. P. A. T. Ag. Havasa. Millerand 
przyjął wezoraj misyę angiciską, udającą się 
dzisiaj wraz z misyą francuską do Warszawy. 


Akces kozaków dońskich do gen. Wrangla 


Berlin. P. A. T. Jak donosi „Telegraphen 
Union*, kozacy dońscy połączyli się z armią 
generała Wrangla, wzmacniając ją w ten spo- 


rażą obawę, że jeżeli gen. Wranglowi uda się 
wtargnąć do okręgu dońskiego, wówczas Ro- 
sya może być pozbawioną najlepszezo Zagłę- 
bia węglowego. 


r 


Przywrócenie ruchu towara:eg3 
Z lzechani, 


Cieszyn. (Telefonem). Czeskie Biuro praso- 
we donosi: Wskutek starań międzynarodowej 
Komisyi w Cieszynie odbyły się wczoraj w Bo- 
guminie i Cieszynie rokowania między zastęp- 
cami czeskich kolei i 
Ministerstwa spraw 


przedstawiciclaini 
zagranicznych, jakoteż 
mężami zanfsnia wszystkich pracowników 
na kolejach i fabrykach w Boguminie z 
jednej strony a z delegacyami Polski z qru- 
siej strony, celem podjecia dowozu towaru do 
Czech i naodwrót. Polacy oświadczyli goto- 
wość zniesicniw zakazu wywozu nafty do 
Czech. Wobec tego Czesi zgodzili się na prze- 
pusztzenie wstrzymanych towarów. Od dzisiaj 
jest wszelki ruch towarowy z» Bogumina zne- 
wu normalny. Jutro przejadą przez Bogumiu 
cztery wagony z markawi połskiemi, które 
konwojują z Wiednia Francuzi, a które również 
zatrzymano w Boguminie. 


EKSCESY NIEMIECKIE NA G. ŚLĄSKU. 


Bytom. P. A. T. W Katowicach napadła han- 
na hotel „Deutsches Haus“, w 


towego Kkomiteiu powiatowego. Wybili w ibra- 
mie wielką szybę i wtargnęli do domu, gwal- 
tca otworzyli drzwi restowracyi, tam rozbili 
szafę i skradli zapasy towarów, poczem odda- 
lili stę, grożąc, że powtórzą napad. W czasie 
napndu dano kilka sźrzałów na hotel. 

By:om. P. A. T. Dnia 21 b. m. odrana urza- 
dzaly zorganizowane bandy niemieckie narady 
na instytueye polskie i ludność polską w Ra- 
ciborzu. Rozzuchwałone brakiem oporu ze 
strony władz, wtargnęły do biura dia Rostka. 
zdemolowaly i rozpędziły+personu, napadły na 
mieszkanie dra Rostka, poczem rzuciły się m 
Dom Polski, w którym urządzono Palski Komi- 
tet Plebistcytowy i obrzuciły go kamieniami. 
Podczas całodzicnaych zaburzeń policya trzy- 
mała się na uboczu. Skonstatowano8 c'eżkich 
pobić osób pochodzenia polskiego. 


GROŹBY NIEMIECKIE. 
Cieszyn. (Telefonem). „Morgenzeiinng* dono- 


sl, że Niemcy się odgrażają, iż niaguz<owun 
wojskoamtthiiy d iski, > 


z a p 4 A 
030r 0 ciizą włsercdć. 

Tondyn P. A. T. Wedlug doniesien'a Time- 
sa“, w Kownie trwa nadal spór między bolsze- 
wikami a Iitwinsmi o Wilno, Bslszewicy wzbra 
nisja się cGpućcić miasto i utworzyli pod pre- 
tuksiem konieczności wojskowej zarząd cysril- 
ny. Litwini zaprotestował: przociwko tym za- 
rzadzeniom i ze swej strony wzbraniają się 00- 
dać wojsko pod komendę bolszewików. 


NIŁMC/ WERBUJĄ CCHOTNIKÓW,. 

Warszawa. P. A. T. „Kuryer Warszawski” 
podaje: Na terenie Prus wschodnich Niemcy 
werbują oqzoiników na froni bolszewicki, jako 
instrwsioresy, Główne binro werbudkowe znal- 
duje się w Królewcu. Werbowasych echoini- 
ków wysyła się na granicę Litwy, 

a » e » 
Litwini a bolszewicy. 

Warszawa. (Telefoncm). Na posiedzeniu Ji- 
tewskiego zgromadzenia narodowego oświad- 
czył przedstawiciel rządu litewskiego, że w cią- 
gu 6 dni wojska litewskie zająły 2000 klm? 
obszaru, zajmowanego poprzednio przez woj: 
ska polskie. To zajęcie Wilna przez boiszewi- 
ków nalcży tłómaczyć tem, iż koslicya zażąda- 
ła wyraźnie od rządu litewskiego, ażeby Litwi- 
mi mie atakowali xvojsk polskich. Wobec tego 
Litwini nie zdołali uprzedzić bolszewików w za- 
jąciu Wilna. Litwini byli zmuszeni nsłnchać ża- 
dań koalicyi ze względu na to, iż w bliskim 
czasie ma nastąpić uznanie repuniki litewskiej 
przez entente. Po zajęciu Wilna przez bolsze- | 
wikcw rząd litewski usiłował uzyskać cJ 
nich zgodę na wpuszczenie wojsk Ji'zw- 
skich do Wilna, jednakże to spotkało się z cd- 
mową bolszewików. 


RUMUNIA NIE MOBILIZUJE, 

Lyon. P. A. T. Poselstwo rumuńskie zaprze- 
cza wiadomości niektórych dzienników o in- 
wazyi wojsk bolszewickich w Rumunii. Wiado- 
mość ta niema żadnych podstaw, również i roz- 
powszcchułena przez dzienniki wiadomcść 0 
mobilizącyi armii rumuńskiej, 


r . . . o . ? , ? 

Krasin nie może wyjecneć. 
Koczigswusiernauszn. P. A. T. Z Rewla do- 
msz}, że tamtejszy angielski komendant statku 
wojennego otrzymał rozwaz nieprzyjęcia na 
statek rosyjskiej delegacyi handlowej z Kra- 


o ładudza 3—4 toa sa pałzych obrączach gumowych znanyci Świntowych fabryk +- 
p) 


Ani do odsigpi 
Teslrniczny dom handlowy 


JHraków, UI. Sławkowska L. 32. Tel. 1500. 
Adres telcęyraficzny „Awtostarć 


Rok założenia 1900. 


sób o 21.000 ludzi. „Moskiewska Prawda“ 


sinem i Kamieniewcm. Powodem 
odpowiędź rządu rosyjskiego na angielską pr 
pozycyę zawieszenia broni między Polską 
Kosyą. Krasin starą się wobec tego © wynaj 
cie innego statku, któryby go przewiózł da 


Anglii. 


— 


WYKAZ BiEŁDY 
z dnia 23 Lipsa [8£0- r. 


—) 


W KRAXOWIE 


L- 162. 


Walmty i dewizy: 
Marki niemieczie A 100 . . a » . 
ANIOJOGE.- 2 © 


Ruble sarskie pa SCO rb. BAL © 


„ . 
EOC 7.7.4. 802 8 i 
Franki frzncustie . , 
e sawz'carskio 
Fuaty azterimgi . 


a R. 
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KURSA. 

Warszawa. P. A. T. Gielda z dnia 23 b. m. 
Waluty: Ruble carskie pięćsetki 832.50, 325, 
A2, maole dunskie tysiączki 44—-71.50, franki 
irauctuskie 16.00—16.25, dolary Stanów Zjedn. 
162—178, marki nietmicekie tysiączki i setkt 
487-412.50, czeki na Wiedeń 108.75—104, na 
Paryż 1510—14.00. Londyn 720—731, Nowy 
Jork 480—174, Berlin 4%0.50—470. 


WADESŁANE. 
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Zawiadomienie, 

Podpisane firmy majy zaszczyt zawiadamić, 
iż po przel:ształconiu wownętrznem i sasiłda- 
ryzowaniu finansowem, podzielily między sobą 
zakres Gziałania w ten sposób, że firma Rei m, 
sp. z 6. p. przyjęła z firmy Drobuvera sp. 
z o. p. -dział gospodarczy, farb i materyałón, 
zaś firmą Drobner sp. z o. p. przyjęła z fir- 
my Reim sp. z 6. p. dział hygieniczny i medy- 
czny. Inne działy, jak np. artystyczny, chemi- 
czay, sportowy, toaletowy, prowadzone będą 
nadal przez obie firmy, jak dożychezas, 

Dziękując za zaufanie, oksrzywane Cotych- 
czas obu firmom, prosimy uprzejmie o „kiero- 
mwanie łaskawych zamówień wprost do tej 
z obu firm, w której zakres działania wehcdzëť 
dorzezaey artykuł 2650. 

REIM, ep. z o. p. DROBNER, sp. z o. m. 


Podziękowanie. 


Powodowany wyrazami szczerej w lziceznaści, 
składam maje majzerdecznicjsza podziękowanie 
JWP. Drowi Tadceeszowi Fechterowi, dyrtkio- 
wowi szpitala powszechnego w Jarosiuwiu, oraz 
JWP. Drowi Romanowi Puzonowi, asystento- 
wi szpitala, za uratowanie mi życia przez nader 
umiejstne, a poriyślne dokonanie ciężkiej cneracyi 
kiazałe. 

Również składam serdcczne „Bóg zapłać” Win- 
lebnyrm Siostrom Śerałitkom, a w szczególności 
Siostrze Adeli za nadzwyczajną opickę i pirlęsza. 
ere mrie w czasie chorcby. 

Kazimierz Zajączkowski, urzednik Ministerstwa 


Poczt i Telegrafów w Warszawie. "2963 


` e . 
Podziękowanie. 
Wszystkich, którzy wzięli udział w pogrzebie 
á p. prof. Józefa Wiśmierskiego 
i pospieszyli z wyrazami współczucia dla nas 


tw tak ciężkiej i tragicznej chwili, składamy 


„ całego serca „Bóg zaplać”, w szezególności 
zaś J. E. Ks. Biskupowi Bandurskiomu za 
cedprowadzenie zwłok na miejsce spoczynku, 
ks. Urmajowi, ks. Seicho wi, ks.. Mka- 
chavowi i okolicznemu duchowieństwu, przed. 
stawicelom Podkomisyi Sojuszniczej, kr. Di- 
vonnne i por. Tartarowi, Delagacyi Gló- 
wnego Komitetu plebiscytowego -8pisk0-oraw- 
skiego, Delegacyom Spisza i Orawy, Kolegom 
i .przyjaciolom Zmarłego, Chórowi nowotarskie- 
mu, dyryyowanemu przez p. W. Apostoła, oraz 
wojskowości i inteligencyi nowotarskiej. z 
2055 Żona z rodziną, ' 


+" "ry 


„AUTO STAR“ 


Rok założenia 1909. 


Teegiil Gaulier, 


AWATAR. 


Przekład Zofil Jachliraeckief. 
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Okropna myśl wbiła mu się w serce zęba- 
mi żmii: „A może ten fałszywy hrabia Ła- 
biński, wgnieciony w mój kształt rękami 
demona, ten wampir mieszkający obecnie 
w moim pałacu, którego słucha moja służ- 
ba, stawia teraz swoją rosochatą nogę na 
progu tego pokoju, do którego od pierw- 
szego wieczoru wchodziłem zawsze z ser- 
eem wziuszonem.i może Praskowia uśmie- 
'sha się do niego łagodnie i z „boskim ru- 
mieńcem pochyla uroczą swą głowę na ra- 
mię napiętnowane pazurem dyskelskim, bio- 
rąc za mnie tę kłamliwą larwę, tego wilko- 
laka, tę empuzę, tego ohydnego syna cie- 
raności i piekieł. Gdybym tax pobiegł do 


Odzyskał zimną krew. Powiedział sobie, 
że minęły czasy czarodziejstwa i guseł; że 
tylko śmierć odłącza duszę od ciała; że 
nie porywa się w ten sposób w środku Pa- 
ryża, polskiego hrabiego, mającego miliono. 
wy kredyt u Rotszylda, spokrewnionego 
z najznakomitszemi rodzinami, męża kocha- 
nego przez kobietę w modzie, odznaczonego 
orderem Św. Andrzeja pierwszej klasy i że 
to wszystko było zapewne tylko kiepskim 
żartem Baltazara Cherbonneza, który wyja- 
śni się najnaturalniej w Świecie, iak okrop- 
ności z romansów Anny Radeliffe. 

Ponieważ był zupełnie wyczerpany, rzu- 
cil się na łóżko Oktawinsza i usnął snem 
ciężkim, ciemnym, podobnym do śmierci, 
który trwał jeszcze kiedy Jan, sądząc, że 
pan się obudził, przyszedł położyć na stoliku 
lsty i gazety. 


VIII, 


Hrabia otwarł oczy i spojrzał wokoło ba- 
dawczym wzrokiem: ujrzał sypialnię wygo- 


pałacu i podpalił go, ażeby poprzez płomie: |dną ale skromną; posadzkę zakrywał dywan 
mie módz zawołać do Praskowii: Oszukują |centkowany, imitujący skórę lamparta; fi- 
cię. ten. który spoczywa na twem sercu, to |namki z materyi, które Jan rozchylił, wisiały 
nie twój ukochany Olaf! Popełnisz nieświa-lu ekien i zasłaniały drzwi; ściany pokryte 


domie ohydną zbrodnię, której nieszcząsna 
moja dusza nie zapomni nawet wtedy, kiedy 


były jednostajnym zielonym matowym pa- 
pierem, naśladującym płótno. Na białym 


ręce wieczności znużą się obracaniem Klep- |marnurowym kominku z niebieskiemi. żył- 


gydry!* 


kami stał zegar, zrobiony z czarnej marmu- 


_ Fale płomienia napływały do mózgu hra- jrowej płvty z tarczą platynową, nad którą 
biego; wydawał niewyraźne okrzyki wście- | wznosiła się srebrna oksydowana statuatka 
kłości, gryzł sobie pięści, rzucał się w pv- Dyany z Gabies, zmniejszona przez Barbe- 
koju jak dzikie zwierze. Niewiele brakowało |dienn'a oraz dwie, również srebrne, wazv 
do tego, aby szaleństwo ogarnęło ciemną |antyczne. Lustro weneckie, w którem hrabia 


świadomość jero własnego ja; r 
tualety Oktawiusza, nalał wody na miednicę 
4 zanurzył głowę, która aż parowała po tej 


pobiegł do |odkryt 


poprzedniego dnia, że nie ma już 
swojej zwyczajnej twarzy i portret kobiety 
w starszym wieku, zapewne matki Oktawiu- 


dyng ozdobą tego peważnego i nieco smu- 
itinero pokoju; kanapa, fotel woliterowski, 
stojący obok kominka, stół z szufladami za- 
rzucony książkami i papierami, tworzyły 
uuieblowanie wygodne, lecz nie pizypomi- 
nające w niczem przepychu pałacu Łatiń- 
skich. > 

— Czy pan wstanie? — zapytał Jan gło- 
sem przyciszonym, który sobie przyswoił 
podczas choroby Oktawiusza i podał hra- 
biemu koszulę kolorową, spodnie flanelov:G 
i gandurę algierską, utranie ranne swego 
pana. Chociaż hrabia -czuł odrazę do <u- 
dzych ubrań, musiał, nie chcąc zostać nago, 
włożyć to, co mu podawał Jan, poczem 
spuścił nogi na skórę niedźwiedzią, czarną 
i jedwabistą, służącą za kobierzee. 

Tualeta nie trwała długo i Jan nie mają- 
cy widocznie najmniejszych wątpliwości co 
do tożsamości fałszywego Oktawiusza de 
Saville, któremu pomagał przy ubieraniu, 
zawyttał: 

— 0 której godzinie podać Śniadanie? 

— Jak zwykle, — odparł hrabia, który 
nie chcąc mieć przeszkód w krokach, jakie 
zamierzał uczynić dla odzyskania swej oso- 
bistości, postanowił przyjmować zewnętrz- 
nie swą niezrozumiałą transformacyę. 

Po odejściu Jana, Olaf de Savilie otwarł 
oba listy pszyniesione wraz z gazetami, spo- 
dziewając się znalezć w nich jakieś wska- 
zówki. Pierwszy zawierał przyjacielskie wy- 
mówki i skargi na przerwane bez powodu 
dobre stosunki koleżeńskie; podpisany był 
nazwiskiem nieznanem hrabiemu. Drugi był 
od rejenta Oktawiusza, który wzywał go, 
żeby przyszedł odebrać część renty, gdyż 
termin dawno minął, alto żeby przynaj- 
mniej zadecydował do czego możnaby użyć 
kapitałów, leżacvch nieproduktywnie. 


a 
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— No proszę, — pomyslal hrabią, — 
zdaje się, ża Oktawiusz de Savile, którego 
skórę noszę wbrew mej woli, naprawdę 
istnicje; nio jest to istota fantastyczna, 080- 
Listość z Achima Arnim albo Klemensa 
Breutano: ma mieszkanie, przyjaciół, nota- 
ryusza, resztę do pobrania, wszysto co się 
skłoda na stanowisko społeczne gentlemana. 
Mimo to zdaje mi się, że jestem hrabią Ola- 
fem Łabińskim. 

Spojrzenie w lustro pizekonało go, że te- 
go zdania nikt nie podzieli; zarówno w jæ 
siym Świętle dnia, jak į w niepewnym bla- 
sku świec odbicie było jednakowe. 

Przeszukując dalej mieszkanie otworzył 
szuflady stolu; w jednej znalazł papiery 
wartościowe, dwa tysiące franków i pieć- 
dziesiąt luidorów, które przywłaszczył sobie 
bez skirupułu na cele wojny, jaką zamierzał 
rozpocząć, a w drugiej porifel juchtowy 
z tajemnym zamkiem. 

Jan wszedł, anonsując pona Alfreda Hum- 
bert'a, który wpadł do pokoju z poufałością 
starego przyjaciela, nie czekając aż służący 
przyniesie mu odpowiedź pana. z 

— Dzień dobry, Oktawiuszu, — rzekł no- 
wobzybyły, piękny mlody człowiek z mina 
serdeczną i otwartą; co porabiasz, co się 
z tobą dzieję. czyś$ umari. czy też żyjesz je- 
szcze? Nigdzie cię nie widać, a jak się do 
ciobie pisze, to nie odpawiadzsz. Powinie- 
nem się gniewać na ciebie, ale doprawdy 
w uczuciach nie mam miłości własnej i przy- 
chodzę uścisnąć ci rękę. Cóż u licha nie 
można przecież dopuścić do tego, aby kole- 
ga szkoiny umarł z melancholii w głębi te- 
go mieszkania ponurego jak cela Karola V. 
w klasztorze w Yuste. Wvobrażam sobic, że 
jesteś chory, a ty się tylko nudzisz; ale ja 


cią zmużzę do tego. żebyś się rozerwał 


i przemocą zabieram cię na wesołe śnisć 
nie, którem Gustaw Raimband grzebie 5 
ją kawalerską wolność. 
Wygłaszając tę tyradę tonem na pół 
wnym, napół komicznym, ujął rękę hrabi® 
go i wstrząsał nią silnie na sposób angiełs8% 
— Nie, — odparł mąz Praskowii, wd! 
dząc w ducha swej roli, — jest mi gor 
niż zwykle; nie jestem usposobiony; møg 
bym was zasmucić i krępować. 
— W istocie, masz bladą i zmęczoe 
twarz; a więc innym razem! Uciekam, gå 
spóźniłem się o trzy tuziny świeżych ostrye 
i o butelkę Sauterme'a, — powiedział £ 
fred idąc do drzwi, — Raimband będzie 8% 
gniewał nie widząc ciebie. | 
Wizyta ta zwiększyła jeszeze smutek hre 
biego. Jan wziął go za swego pana, Alfra 
za swego przyjaciela. Brakowało mu ost4 
tniej próby. Drzwi się otwarły, a w pić 
ukazała się dama, której włosy poprzeplał8 + 
ne były srebrnemi nitkami i która w uderz% 
jący sposób przynominała portret wisząd 
na ścianie; usiadłszy na kanapie odozwa:$ 
się do hrabiego: 
— Jak się miewasz, mój bielaku? <i 
Jan powiedział mi. że wróciłeś późno iZi 
byłeś hardzo osłabiony; uważaj na siebieg 
mój ckłopeze, wiesz przeciaż jek cie kochasfź 
pomimo przykrości jaką mi sprawia twóg 
niewytłumaczony smutek, którego przyczjj 
ny nigdv nie chciałeś mi zdradzić. 3 
— Nie obawiaj się matko, to nic powa 
żnego, — odpowiedział Olaf de Saville; 
dzisiaj jest mi znacznie lepiej. 
Pani de Saville, uspokojona, wstała i 
szła, nie cheąc krępować syna, który D 
lubił, aby mu na dłuższy czas zakłócadóy 
samotność. l 


(Ciąp dalszy mastąpi). 
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lodowate: kapieli. sza, malowany przez Flandrin'a, były je- 
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Si rzecz Wojska Poisxiego, jako to: 

- konie, siodła, odzież, płótna, 
=] broń, nabeje karabinowe I t. p. 
& do Zjednoczenia Ziemian 
KO Kraków, ul. Krupnicza L. 9. 2081 
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Pierwszorzędny 


2087 

r | TY pserrtzoa A 

sklep fryzyerski dla pań i panów 
„af > A Zał 2 

najstarszy w Pozzaniu, w bardzo dobrem poło- 
żeniu, z oddziałem sprzedaży perfum, wielkim obre- 
tem rocznym i najmoduiejszem urządzeniem oraz 
wielkim zapasem towarów, jest do sprzedania. 


#gtosgenią uprasza się pod R. P. 8891 do Tow. Akc, 
reklama Poiska, Poznań, Aleja Marcinkowsk. 6. 


na dalsze tury 
== Glo wynajęcia == 


piema „„BLMAŚ Fims 


N Kraków, Grzegórzki 30. é 


Tel. 8470, 2041 
BDODOOOOOCOOOOODGJO 
A. ZEMBRZYGKI "sr poyan 
Kraków, ulica Fioryańska L. 9. Poleca: 
albumy, pasalętniki, papiery listowe, kariy wido- 


kowe, księgi handlowe, pióra, papiery kancalaryjna, 
ramii, figurki gipsowe. 1900 
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Czytajcie! 1 Kapitalski, . JĄ 
KT Re i Kupcy!!! 
Udala mi się wynaleźć środek żywnościowy, 
artykuł znamienny, którego wytwórca moża $; 
się w krótkim czasie wiełkiego majątku do- FA 
robić. Niepotrzebna kosztowne inwestycys. fig 
Większy kapita? do zakupna materyału surowego 
potrzebny w calu natychmiastowego rozwinięcia pra- 
dukcyj na więxszą skalę, czego będzie wymagał 
nadzwyczaj wielki zbyt tago produktu. ed 

De oddania ma eala Polske. 1997 PB 

j Pierwszeństwo mają ci, którzy mają do dyspozycyi większe 


zabudowania fabryczna i odrazu mogą rozpocząć fabrykacyę. 
Tylko rretelni reflektanci mogą się zwrócić listownie do 


„Wacława Netusil, Prag-Wainbero, Czachostwaca. EB 


ES m 
ın Ziemianie! 


Zgłaszajcie wszystkie ofiary na 
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Traktor 


amerykański 7% 


systemu Harvsitz, o sile 
25 koni w naiz:->tniej 
dobrym stanie Do- 
wodu nieodpowicunicgo 
terenu jest do sprzeda- 
nia za cenę Mar. 250.600. 

Wiadomość w Spółce Han- 
dlowe] przy Okręgowem Towa- 
rzystwia Rolniczem w Kaźrmie- 
ray-Wielkiej, poczta w miejscu. 


BIGER oaia adi navne Ww ECA 


[TOR 


Maszyny systemu 
Schickcvsena wy- 
rabia od roku 1850. 


(Sehickaysenwerk:) 


ENMZZKKADLCERNZEZEZT 


i dostarcza 


maszyny do aksploataeyi 
ido prasowania torfu 
o aprawności do i00 000 
cegiełok dziennie. 


Dostawa szybka, cżęścio- 
wo natychmiastowa. : 


Wszelkich wyjaśnień 
udziela zastępca na Polskę 


LJ 
m 
D. BINCER $ 
R 


w Krakowie 
H Radztiwiłłowsua 8 B 


Telefon 543 1834 


Mydto toaletowe 


Ks. Kneipa. 
Periumearya Lasarttewicz i Ska 
Kraków, Plac czapek 2. 
204 


Leśniczy kwalifikowany 


lat 36, żonaty, znający gospo- 
darstwo rolne, manipulacye tar- 
taku, kierownik przemysłu drze- 
wnego, najiepaza polecenia zmie- 
mi zaraz posadę. — Zgłoszenia: 
nik“ do biura „Ruch“ 


Szczepańska 9. 1937 


Przyjmę = 


na przechowanie tedna lub dwie 
pary koni jakoież kilka Bztuk 
bydła ucliodźców z Kresów Za- 
chednich. Dwór Brzezie p. Za- 
bierzów, koło Krakowa. Bliższa 
wiądomość Kraków, Batorego 6. 


intendentura Okręgu Generalnego w Krakowie. 


L. 38480/Żywa, 2073 


Konkurs. 


Intendentura Okręgu Generalnego w Krakowie roz- 
pisuje niniejszem konkurs na dostawę około 


130.000 q ziemniaków, 22.000 q kapusty gło- 
wiastej i 19.000 q jarzyny świeżej wogóle a więc 
marchwi, pietruszki, Kalarepy, cebuli, czosnku, kalafiorów, 
grzybów i innych warzyw w stanie świeżym I dobrej Jakości. 


Oferty epiewające na całe, lub częściowe zapotrzebowanie 
Okręgu Generalnego, należy wnosić pisemnie w zamkniętej ko- 
percie z umieszczonym na tejże napisem: „Oferta na dostawę zio- 
mniaków, kapusty głowiastaj | Jarzyny świeżej do L. 38485/Żywn.* 
do dnia 22. lipca godz. 13-j do powyższej Intendentury ul. Ger- 
trudy L. 12. 

Pierwszeństwo do wzięcia udziału w konkarsie mają samo- 
dzielni producenci, względnie Związki gospodarcze producentów. 

Do oferty dołączyć należy dowód złożenia 5%, wadjum w papierach 
Polskiej Peżyczki Odrodzenia a to od ogólnej sumy, obliczenej z oierowanej 


cemy i ilości z tem, że oferent zobowiązujo sią po przyjęciu jego oferty uzu- 
pełnić wadjum do 109% które wówczas będzie stanowić karę konwencyonalną. 
W razie nieprzyjęcia oferty zostaje wadyum natychmiast zwrócone. 
Dostawa może być jednorzzewą, lub częściowo loco Wojskowy Okrę- 
gowy Urząd Gospodarczy w Krakowie, względnie Filia tegoż w Podgórzu- 
Płaszowie, względnie loco Wojskowy Urząd Gospodarczy, najbliższy miejsca 
zamieszkania producenia lub dostawcy co należy w ofercie zaznaczyć. 
Oferowana eena musi uwzględniać wszelkie koszta, połączone z dostawą. 
Ukończenie dostawy musi nastąpić przed dniem 1. listopada 1520 r. 
Terminy częściowych dostaw należy w ofercie dokładnie podać. 


Zn M EA 


Lied unaii PYWONICZ Jed dije- 


Bezpeśrudrie pełączenie kalel. Warsrawa-lwenicz, Kraków-iwsnicz, Lwów-lwanicz. 


Sezon L sd 15-ga maja do 20 czerwca. II. aś 20 czerwca do 28 sieypaje. IJ. od 20 sierpaia Ga 1 wzgl. 15 peździera 

S<czawa słono-jodo-bromawa. Kąpiele mineralac, torowlsowe i gzzowe. Elekirote- 

rapla. Fydrotercyia. Lampa kwarcowa. Wsxazania lecznicze: Zołzy, kia, skaza 
moczowa, choroby szrca, nerwowe, kobiece. — Pięciu lekarzy urdyntjycyci:. 

W Zakładzie 8 reetanuracye, 2 penayonuty, hotel i około 40) pokoi umeblowanycih, fednak 

bez pościeli, w cenia od 10) do 40 Mi dzieunie. Oświetlenie elekiryczne. Kaplica zakładowa 


Muzyka. Poczta, teiegra!, telefon w Zakładzie. Arrowizacyn zapewniona. 1665 
Zylłazzcnta przy!niuje Dyrekcya Zakisda. 
Ee a TAAN E rE 


Konkurs. 


Dyrekcya 8-mio klascwego, z pełnami prawami szkół państwo- 
wych, gimnazyum Realnego im. Tadeusza Kościuszki 
w Miechowie 


1984 


poszukuje na rok szkolny 1929/21 
nauczycieli języka i literatury polskiej, łaciny, 
jęz. niemieckiego i gimnastyki. 


Zgłoszenia przyjmuje i informacyi udziela kancelarya gimnazyum 
w Miechowie. 


„OSWOBODZONA POLSKA“ | 


Będzia žana Styki. 
Wydawea: 
Dom handlzwy Bronisław Plastrzyński. Łódź, ul. Wólczańska 189. 
De nabycia wa wszystkich księgarniach, składach ebrazów oraz w sklepach 


mataryałów piśmiennych. Poszukuja sią agantów za prowizyą dabrze wprowa- 
dzonych w prowincyonalnych kółkach rolniczych. 1693 


"a ©.” A + v Fr 


o ladudze 3 do 4 ten na pełnych gumach 
== pieruwszerzednych fabryk Jak: 


BENZ.GACENAU, HOREN, STCEWER, 


DIXI, OPEL, DANG, VOMAY, ARBENZ, 


BERGMANN, HANSA, LLOYD It. d. 
ma natychmiast do odstąpienia firma: 


PATTI ALULRA E EOB „A i 


zw 


OT SZ O TĘ ZAD KC EA ZIE TJS TEK, 
NORA PCT ORK fd DCR 


=z- 


"ugga ||] PASY TRARSMISYJNE D 


zr 
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? 
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angielskie, skórzane i z sierści wialbładziej 
d wróżnych szerokościach, matki „Sandy elt Mig. Co Lid", oraz 


g węże parciane do sikawek, żarówki 
j elektryczne w róźnych typach na 
£ wszystkie napięcia prądu 
piorwszorząinej jaksśsi polosa zo swego składu 


BIURO TECHNICZNE i ELEKTROTECHNICZNE 


HENRYK DORTHEIMER 


Kraków, ul. św. Tomasza 8, 
obok plaen Szczepańskiego. 2070 


Ceny przystępne. 


Magistrat miasta Poznania 


ogłasza niniejszem 


Konkurs 


na posady inspektorów budowlany 
dla kudswli na I podziemnych. 


Ludwik Aksman, Kraków, ul. Szewska L. 10. Talefon 
Tewar najlepszej jakości. 


papier woskowy oraz farby do aparatów wodne i olejne poleca 


(>x) , 
ko Kandydaci z odpowiedniemi kwalifik%* 
a 3 | | cyami posiadający o ile możności świadć 
BE e |ctwo z ukończenia wyższych szkół budo 
Ę EJ wlanych, zechcą nadesłać swe zgłoszenić 


ródło plerwszorzędne. Aparaty do powielania systemu „Gre 


życiorys, opis dotychczasowej działalność) 
oraz uwierzytelnione lub oryginalne świś 
dectwa. | 

Pensya unormowaną zostanie podług kifi 
sy miejskiego planu poborów, które wy 
noszą: 9000 mk. pansyi podstawowej, 15% 
dokładki drożyźnianej, 2000— mk. na mie 
szkanie, prócz dodatków na żonę i dzieć 
oraz nadzwyczajnych dodatków drożyżni® 
nych, 207 


i 


POPR DT 


lizny 


Ligi Pomocy przemystowej 
ul. Grogzka 13 1. p. 


Wykończałnia bie 


przyjmuje 
za dobrem wynagrodzeniem 


kilka uzdoinionych 


bicliźniarek. so PESO ZZĄANMESDBCC< I 
Pamiętajcie o żołnierzu polskim!! - 


ZGERUUŁŁADOEŹNZĄANEC EWY 


HT" 


Nr.7. MUZYKA i ŚPIEW Nr-z. 


poinieszcza na łamach swych prócz wielu innych pracę 


| 
MIESIĘCZNIK 
KSIĘCIA Dra KAZIMIERZA LUBECKIEGO p. t.: 
| i 


pracę p. t.: 


„CHORAŁ W SWIETLE ZNAWCÓW MUZYKI“ 


Prenumerata ed 1 lipca da końca roku wynosi Mk 30-—, 


oraz KSIĘDZA FLORJANA KOZIURY Franciszkanina z Grodna | 


Redakcya i Adrninistracya: Kraków, ul. św. Fomasza 35. lll 


„KRASIŃSKI 0 MUZYCE" | 
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ERZKĘ=z 


TECHNICZNY DOM HANDLOWY © 


„AUTO-STAR* = | 


w Krakowie, ulica Sraukowska 32. 
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Nakładem Wydawnictwa „&tosu Naręda” Se. s Ograniczoną edpowiedzialnością. ms Redakter odpowiędzialmy: Karol Holoksa —Drukarnia -Glosu Nazodu* w Erakawia, nad sarradam R Kaska. 
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